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* Wostok-5 prze~yl 
milion km w kosmosie 

* los1DGaaata I. Byko­
wski czai• się dobrze 

W nocy z piątku na sobotę 
Bykowski spał prawie 'I go­
dzin. 

Program dnia sobotniego o­
bejmował różne próby fizjo­
logiczne, obserwacje powierz­
chni Ziemi, Słońca i Księży­
ca oraz ręczne sterowanie u­
rządzeniem orientującym sta­
tek w przestrzeni. Kosmo­
nauta utrzymywał też łącz: 
ność na falach krótkich J 

ultrakrótkich oraz sprawdzał, 
jak w ""arunkach nieważkoś­
ci spisuje się jego zmysł rów­
nov„agi. 

Na os.iemnastym obiegu 
kosmonauta odwiązał sie od 
fotela i poruszał s.ie swobod­
nie po kabinie. Na Ziemi 

(Dalszy ci ąe na s:br. 2) 

(Telefonem od naszego 
korespondenta w Moskwie} 

Cena · 50 ur. Wydanie ł·· · 
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PROBLEM W SPODftlCY 
Wciąż jeszcze budzimy sprzeczne opinie, jednym przyspa• 

rzamy kł<>P<>tów, dla innych stanowimy „pr·oblem". My 
to zmwzy kobiety pracują.ce, żony i ma.tki. !Qlkadziesiat lat 
t<:>mu był · tylk·o jed·en wżór: k·obieta - żona. • matka • gospo­
dyni. Kilkanaście lat temu kładło się niemal wyłącznie na• 
cisk na naszą rolę zawod·awą. Kobieta. - traktorzystka, ko· 
bieta - murar-L, to byt symb>ol n·Dwego czasu. Ob1?<!llie p·ra• 

cę kobiet traktuje się na ogól, ja.ko prawidłowość hJstorycz· 
na, pamiętając jedn<1>Cze$ni·e o naszych d·oonowych zaję>Ciaeh. 
Ale sprawa jak p·omóe nam w lączenju pra-cy zawodowej 
z opieką nad d-omem i rooziną - poz1l6taje otw_a.rt.a.„.· ___ ..,. 

Polsce pracuje prze­
szło ·2.500 tys. · kobiet, 
z tego . bli>ko 800 tys. 
to . mężatki i matki. 
Naszym sztandarowym 

przykład.em równouprawnie­
nia jest · Lódź, miasto pracu­
jących i dodajmy - zapraco­
wanych kobiet. -
Spośród 70 tys. włókniarek, 

42 proc. zatrudnionych jest 
na 3 zmiany. Tym wśród nas 
praca· zawodowa i inne czyn­
nruci domowo-rodzinne zaj­
mują przeciqtnie 17,5 godz. 
na dobę. Najuciążłf wsze jest 
pranie - codziennie godzina, 
przy troji;..t i więcej dzie­
ciach - 72 minuty. Najwię­
ce; czasu zabiera gotowa-nie 
- 2 godz. 14 minut, przy 
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Mimo znacznej poprawy.j 
rozmieszc:re-nile punktów u­
słu·~ handlowych. pralniczych. 
wypożyczalni s:i:>rzętu domo­
wego i in., a takŻI'.! stopień 
ich org.ani.za.cji absolutnie nas 
nie zadowala! 

z · DZIECMI 

Tak jak symholicznYm nie­
omal przykładem zapracowa­
nia pracujących są włók­
niarki zatrudnione na trzy 
zmiany, tak przykładem sy­
tuacj~ pracujących matek mo­
gą być włókniarki, które nie­
dawno urodziły. Spośród 70 
tys. w ciaJ.ęu roku 5,6. proc. 
a więc niecałe 4 tys. kobiet 
zostaje matkami. 61 proc. 
wraca tuż t>O urloioie do ora­
cy. Wi~kszo.ść z ni.eh (61%) 
nie ma po powrocie żadnych 
kłopotów. ale są i takie, któ­
re mniej niż poprzednio za­
rahiai ą (16%). które zatrud­
niono na gorszym stanowis­
ku roboczym (6%), które 
ska.rżą sie -- ~ przykra atmo­
sferę (5%) itp. 

Wydaje nam si-::~ że narzeka­
nia administracji przernyst<:>wej: 
„te kobiety, t.o albo chodzą w 
cia,ży, albo 1'1>dzą, albo :ma.ją • 
url~ macierzyńliki" są 
mocno przesadzone. 

Problem macieiizyńs!Jwa, i EE JEDNAK NA.JZUPELNIE.J NOWOCZESNE. JEST NOWE, ORY- S 

N ;e jest to chyba jes,zez.e Ei GINALNE, NIEZMIERNIE BOŻNORODNE, WNIKLIV'i'IE PRZE· § 
kres kosimic?.nych sensa- E MYSLANE, ZAS.KAKUJĄCE, NIE MA w · TYM NIC Z EKSPE- E 
cji biezącego S€Z-O-nu. Ro:z E "'"'ME"''TO-W I AWA"'"GARDOWYCH POSUNIĘO, KTÓRYMI E poczęty w piątek po. po- - .ni "' " = 

trojgu dzieciach 2 godz. 41 
minut. Przedtem trzeba coś 
kupić - to też godzina. Do­
dajmy do tego szycie, sprzą­
tanie, dojazdy do pracy (śre­
dnio półtcrej godziny), a zo­
stanie pół godziny cza.su 
wolnego i 6 godzin na sen. 
IPo no::nej' zmianwe często 
przerywany hałasami dzie­
ci i sąsiadów„. 0<.'Zywiście, że 
kobłety pracują<'e na jedną 
zmianę, nie obarczone dzieć­
mi lu'b z jroną ,.JXJdechą" -
a takich jest przecież wiele, 
lx;dą mialy dużo więcej cza­
su i... spokoju. Jednak dość 
drastyczny przykład najbar­
dziej zapracowanych kobiet· 
najlepiej uzmysławia wciąz 
pilną ootrzebę rozwoju wszel 
kiego rodzaju usług ta1k ta­
nich i dostęonych, aby właś­
nie one mogły z nich korzy­
stać. Doeh6d wraz :re ś,wiad­
czenia.mi sp-0lecznymi przecię­
J.n.e,i 3 i 4-osobowej włók­
nia.rsikie.i J"lldziny, irdzie pra­
cuje wiece;i niż jedna. osoba, 
w~mtl'Si 2824 zł i 3094 zł (na. 
o~obę 941 zł i 774) - a. więe 
n!e pozwa.la na. ro:zrzut.no~ć. 
Nie pozwala. n1i. na. zakupy 
pólprodu·kitów w ~ażeo<rii, 
ktc>re z tej racji. ~ przygo­
.towa.ne d-0 l!'otowamia. i·. opa­
kowa.tllt" w fc>lie kosztują du• 
~o dl'<>ie.j, na oranie ekspre-
5'0owe, na oonf;a,tne 11ra.sowa­
nie męskkh koszul it'P· itp. 

zwiI!rza.ne z tym kł-01'otY dl.ai 
zakbadów - k<tórych przy · do­
brej oirga.nize,cj1 PTacy być n:e 
P<JllVimw - dotyczą .s.tosuinko­
wo niewielk~ej :liczby kobiet. 
Ozy m-OOna UZ'!lać za główny 
czynn·rc dew1rga1nizacji pa."acy 
w rzallclada<::h wlókienru.czych, 
zątrudniający.cb prze~ież w su­
mie 120 tY\S. OOIÓb, niecałe 4 ty­
s'.ące kobiet J)1"zy:szlych. badz 
akituailnych młodych matek? 

ludniu z kos.mc.ct<r<xtu Baj1konw· ;E BLYSNĄO CHCĄ NIERAZ MIEltNI ARTYŚCI. KAŻDY- NU· § 
w Kazachstanje lot po<;i.pu.ikow § MER PROGRAMU, POWAŻNY CZY LEKKI, PEŁEN ZGROZY § 
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Trudno oc-zyw1sc1e w tej E · rte wypowiedzi recenzeńtó"(' kilkunastu krajów, które od- 5 
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który 'w sierpn~\l 1,11;>. rok.u w Juz· "8 b' m. ~y"""ląp•·.· w' · ·odz·· ciągu 94 god1zi,n i 2'2 ~inut <>- A 't"'ł' ~ . L 
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SWYCH POPRZEDNIKOW. .E :;§ 
Będziemy wlęc za.pevme świad !§ Za.prewentuje on nam swój progi:-am na. deskach E 

ka-mi ja~kiegoś zuip.elni.e nowe- :'.E E 
.go kroku w drodze ku gwfaz- '?. TEATRU POWSZECHNEGO : S 
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(Dalszy ciąg na str. 3) 

N ff marginesie 

tvgodnia 

cM.! Ciągle U? za,kló­
cenia progra1711U!„. 

Rys • . Ibis Jall,kowslti 

Byłoby to możHwe tylko wów 
cz.ais, gdyby JJ v.romok-5u wyp-0-
sażony był w d·odatkowe u9-
d:ze..-ua napędowe, ru<!"'...aiez,n:e 
od tych, które wynio&ly pojao:d 
na pierwotną orbi•tę . To 7..aś z 
kolei byłoby mozl~we t~'lko w 
takim przypa<Cl·ku, grjYbY stMek 
wraz z do<LartkcWYlll11 uną<ilze­
nia.mi napę.dowymi byl un.iesio­
ny przez ra·kietę PD·lęz.rueJs:zą 
od pop..."'.Zednio stooowan~·ch. A 
że ra·kiety takie są J'll'Z w dys­
petzycj l raidizieck'icll. na.ukc·wców 
- dc·wodem sa wyniki nned"w 
nych prób na ocea.n.te SpokćJ­

W Watykanie 
przed 

konklawe 
ZWROT· KU STAREMU·?. 

nym. 
RO'Zmawia1lem wcz<>I"ai z prof. 

AnastazYm Sie:kmienko z Mo­
skiewskiego IniS>ty~utu A,,;tro:i<>:­
m!czneg·o. Komentu·J~" k·oleiną 
próbę pcdklresm on, ze. lot ppłk, 
Bykowskiego nie bęcllziie 7..a!P€";V 
ne stan<Y\Ą•ił za.mkn1ęteJ -calosc1. 

- P:t"V'..Jde WS'Zy>Stkim Cl100'Zi o 
zbadanie wplywu drugiego o­
lcres>U przebywania '" przes~e 
ni kosmicznej na. ludzki oirga-

ru~~~ dziwiłbym się, gdyby lro­
smonauta nr 5 pr'Zebywa! we 
W57.echś1wiecie 

NAWET PONAD TYDZIE!'< 
na tyle bowjem ol>Hczać nale-

· zy wyprawę w lcierunku Księ­
życa. i 'Z po,wotem ieszcze bez 
lądowa•nia , A ta1ka tr.a<Sa nde­
wątplivne już nieba0wem znaJ­
dzie się w locc;micznY'lll rookla­
<i'Zie jar.!>:iY. 

Wbrew temu oo uważają za 
wystarczają·~a n!.ektórzY nauko\\~ 
cv w Sta.nr.ch Zjed 0noczonych l 
n8. za-chcd'zje Eu.ro.py. nie Ch>t>.e­
m. opanowywa·nda kosmos-u P-~ 
w1erzać je:iynie a•utomatrcznei 
apR.ratui-ze bada.wozej. St.ac.ie 
międzyplaneta.rne, pomiall"y te•le 

(Da:lszy -ciair na sbr. 2) 

W 
Wa.tyka.nie przygotowują kOinkla­
we. Już wiadomo, że nie będzie 
ono „typowe", że nie będzie tylko 
262 z k'()oJei. Przepowiada. mu się 

długie trwa.nie, które wwidoo.zni poważ­
ne ro-zbieżności między kardynałami. 
Szybki wybór n-0-wego pa.pieia ozna­
czałby jednomyślność lub - mówiąc · do­
kładniej ~ istnienie zgodnej większoś­
ci, iej za.ś w Kościele nie ma. .. Przyzna­
ją to WSZYSllY obserwatorzy, nie taił te­
go Jan XXIIl w swoich wypowiedziach, 
poprzedzaja,cych ogłoszenie eneykliki: 
„Pokój na. ziemi". Właśnie zmiany wpro 
wadza.ne za pontyfika·tU zmarłego i ko­
nieczność ustosunkowania się do nieh 
sprzyja.ty zaostrzeniu rófinic między 
poszczególnymi grupa.mi „książąt Koś­
cioła.", Prasa. zachodnia. dzieli kh wg 
przychylności, oltmywimej jednej z 
trzech 01·ientacji: konserwatywne.i, 
umia.t"kowa.nej i „reformistycznej" lub 
- ja-k twierdza, niektórzy _; „postępo­
wej". Określeni.a. te nie są, ścisłe -
przydomek „postepowy", nadany temu 
ezy innemu kardyn.afoW·i, może zwieść, 
rozmaicie się bowiem tę „ł><>stępowość" 
pojmuje i stosuje. 

Tera.z jecln.a.k, gdy duchowni i poli-'. 
tycy usiłują odgadna,ć jak na.stępea. po­
traktu.ie spuściznę swego poprzednika, 
za należących do grupy ,.progresywi­
stów" uważani są zwolennicy odb;rcia. 
drugiej częśei S1>boru ora.z .11tosowa.ni11. 

wskazań, za.wmych w ,,Ma.ter et ma­
gistra" i w „Paeeni in terris". 

ZANIEPOKOJENIE 

Ja.n XXIII, . „pa.pież przejściowy" 
jak go nazywa.no naujutrz po wyborze 
- wprowa.d'l!ił wiele osobistości wpły­
wowych w Kościele w niemały kłopot, 
a. POiem wprost w popłoeh. Wyznaczo­
no mu prrecież funkcję ,.łącznika" mię­
dzy okresem Piusa. XII I okresem jego 
„pra.wd.ziwego" spa.dkc1biercy, uznano, 
że nie powiekuje zby·t długo i pozwoli 
na. spokojne przeprowadzenie ndpowied 
ni<:h pr:regn1;powa.ń. On tymczasem po­
trafił pooyskać sobie w ciągu czterech 
i pól roku miano „pa.pieża. przełomu" 
i p1>dyktowal zmia;ny ta.k h;;fotne, że -
jak twiel'dzą znawey - większych nie 
zanO<towa.no od Sobo;ru Tr.ydenckieg-0 (w 
latach 1545-63). · 

Wielu też ludzi, ni.ezaleinie od swoich 
posta.w Hleologicznych i wicin mężów 
stanu nie ma.ia,cych nic wspólnego z 
poglądami Kościoła. na. ustrój, państwo 
i spo·łec:reństwo, zachowa dobrą pamięć 
o J'anie xxm. 

Czy tak sam11 odniesie się do jego 
spuścizny Ja.n XXIV lub Pius XIII, czy 
wreszcie nosiciel innego imienia, który 
obejmie rzą.ily za „s.pir.i;o~va, bramą"? M' 
tej kwestii nie' ma żadne.i pewnośei 
wśród na.jba.rd:lliej doświadczonych obser 

wa.torów 1 wśród na.jlepiej zorientowa­
nych polityków katolickich. „SUny 
chlo.p" - jak w kurii rzymskiej na­
zywa.no zmarłego - nie wszys.tkim był 
po myśli, nie wszystkim odpowiadał -
głównie jednak :r.a.wiódł tych, którzy 
nie oczekiwali po nim tak szerokich za­
mierzeń, a. na.wet wyra.żnie je ganili. 

Już w dniach Soboru orazp'll opubliko­
waniu eucyklik przedstawiciele konser­
wy watykańskiej i pewni kierownicy 
państw zacbo.dnich w różnych formach 
I na. różnych płasuzyznach Vl'Yrażali 
duże zaniepe>kojenie jego p.ooiągnięcia­
mi 1 kh na,stępstwami. Za-rzuoo.n'll mu 
nawet udzielenie pomocy Włoskiej 
Partii Komunistycznej w„. przyg-Oiowa­
niu sukcesu wyborczego. Brzmi t.o 
absurdalnie, aJe argument ten i jemu 
podobne P<J'Wtarz:aly dość często nawet 
poważne pisma. 

Z tych i innych ~lędów trzeba. li­
czyć się z wybitnym ożywieniem kół 
zachowawczych przed i w czasie ko.n­
kJawe. A jednocześnie s~ wśród ka.rdy­
na.lów osobistości świa-Oome tego, że 
::oncepcja Jana XXIII jest Jedyną pró­
bą dostosowania. się do teraźniejszości, 
wyjścia z tego, oo zda.walo ee:7.amin 
przed wielu, wielu laty, teraz za.:i odci­
na. Kościół od prnb-lemów, którymi ży­
ją na.rody. 

(Dalszy ciąg na str. 3) 



Przewodniczący Labour 'Party gościł w Warszawie Jesteśmv z wami w walce o -wolnośc mszpanii 
MTP na oółmetku 

Zainteresowanie 
importerów maszynami 

Władysław Gomułka 
przyjął H. Wilsona 

Nowy etap 
badania kosmosu 

(Dc..rnńczenie ze str. 1) 

obserwowano to przez tele­
wizję. 

Gen. J. Modesto w lodzi 
W dniu wczorajszym Łódź 

gościła jedn.ego z boiha.teirów 
wojnv domowej w Hiszpalil~ti. 
z lat 1936-1938, legen.da.rne­
g,o obrońcę Madrytu, gen. 
Juana. Modesto. Po powita­
na.u w Komitecie Łódzkim 
pairtii miły gość uczestniczył 
w wiecu zorgandwwanym 

Dismger; J. Pailuszldewdiezj 
M. Puś i H. Plota.rz. 

Gen. Modesto młodrież wrę­
czyła bukiety kwiaitów. W 
swym przemówiBn.iu. przery­
wainym często okrzyikam!i na 
cześć walczącego ludu hisz­
pańskiego, generał zobrazo­
wa! wal.kę. jaką prowadzil 
naród his7l00ń.ski przeciW'k:o 
znienaLWi.dzOillemu reżimowi 
gen. Franco. Po1~l on 
wielką sympa.hle. jaiką darzy 
nair6d p0ls1\ci wallczą.cą H!isz­
palilJie i ki.erowni·ka jej mas 
ludowych, Komunistyczną 
Pa:rtię HiszpaniL Wi€C zakoń­
czono przyjęciem :rezolucj!i, 
którą odezytail: I sekTet&-z 
KZ partii R, Kt~ki. 

Międzynarodowe Targi Po­
znańskie zbliżają się do pół­
metka. Po pierwszym okre­
sie, w którym największy 
zbyt znajdowały polskie to­
wary przemysłu lekkiego i 
rolno - spożywczego, obecnie 
zainteresowanie importerów 
przesuwa się wyraźnje na 
:maszyny i urządzenia. „Me­
talexport" s.-przedał do Czecho­
słowacji 26 <>brabiarek a 

Elektrim" zawarł kontrakty 
·~a dostawe 34 zespołów prą­
dotwórczych do Rumunii, 100 
silników ognioszczelnych do 
KRL-D oraz większej partii 
transformatorów i rozdzielni­
ków energetycznych do Zwląz-1 
ku Radzieek<iego. 

WARSZAW A. 16 bm. 
I sekretarz Komitetu Cen­
tralnego PZPR Włady.sław 
Gomułka przyjął przywódcę 
Brytyjskiej Partii Pracy Ha­
rolda Wilsona. 

W rozmowie uczestniczyli 
członkowie Biura Polityczne-
110 KC PZPR: premier Józef 
Cl:,rankiewicz i sekretarz KC 
Zenon Kliszko. 

H. Wilsonowi towa,rzyszyli: 
członek parlamentu z . ram:ie­
nia Partii Pracy Joseph Sla­
ter, kierownik Wydziału Za­
granicznego Partii Pracy Da­
vid Ennals i kierownik Wy­
działu Prasy i Propagandy 
Partii Pracy John Harris. 

W tQku rozmowy wymie-

Ko_nfereneja prasowa z H. Wilsonem 
- moim zdaniem - oświadczył 
Wilson - nie ma w tej sprawie 
różnicy między stano~k!em 
rządu polskiego 1 stanow1Sk1em 
Labour Party. 

niono pogląidy na SZ€rC". ak­
tualnych problemów ir.iędzy­
narodowych oraz na temat 
rozwoju stosunków polsko­

Stacje naziemne utrzymc.iją 
stalą łączność ze statkiem na 
falach krótki eh i ultrakrót-

brytyjskich. 
Spotkanie upłynęło 

jaznej atmosferze. 

kich. Stacje radarowe konty­
w przy- nuują pomiary zmieniających 

przez robotników Zakładów 
W dniu 15 bm. w godzinach 

poludniowych, bawiący w War­
szawie Harold Wilson, przywód 
ca Brytyjskiej Partii Pracy, od 
wiedzll ministra s.i>raw zagra-1 
nicznyeh Adama Rapackiego, z 
którym !IP<Yi:YJ śniadanie. ,. . ~ 

Hame>ld WHson.„ przywódca B:ry 
tyjskiej Partioi Pracy, :przy'byl 
do Wairsza1wy IZ Moslk.wy w dl!li.U 
lJ5 bm. w godrztnach ranl!lych. I 

Na lo1lnisJ<.u Okęcie HairoY:ia. 
WilsOl!la IJ)owiiaJ!i: wicerni.n.i.eter I 
s,praw !Z8Jglral!liczmyic-h Józef Wti­
n.iewlcz, prnewodniczący po.lskio­
brytyj<Ski·ej ~y Unii Między­
pa.rlaunenta1iinej, ;xisel na Sejm 
Juliarn Ka<lil.olf,, wyżsi U!r!ZęciJnicy 
MSZ. 

Te saime osobistOOICi żEl!(tlaJy 
H. Wjrlsooai; który w godrzil!loach 
J>Op.oluodl!lłow:,"Ch od.1eciaol z Watr 
szawy do Lon.dy1r11u. 

się wciąż elementów orbity 
statku. 
Sobotni~ menu kosmonauty 

~tano-wily ka.na.pki z kawiorem, 
porcja ozora., świeże pomarań­
cze, potrawka z kury; soki o­
woe-0we i chleb. 

Kosmonauta spoż:iiwa w cią­
gu dnia 4 posiłki. Wszystkie 
P•Otrawy przygot<>wa.no w posta 
ci małych ka.walków, kromek 
i plast.erków, tak aby można 
je bylo kłaść do ust nie oogr:y 
zajac. Dzienna porcja żywności 
ma 2.500-2. 700 kalorii. 

Mechanicznych nazwanych 
imieniem bohaterskiego do­
wódcy „Dąbrowszczaków" 
Józefa Strz•elczyka - „Jan­
ka" Bairwińsk!fego. 
Gościowi towarzyszył se-

kiretarz Kl.. PZPR H. Re,i­
niak, przedstawidiele ZBoWiD 
oraz grupa zaimieszkalych w 
1..odzi b. żohiierzy i oficerów 
Bryga.dy im. gen. Dąhr-0w­
skiego: opłk. J. Rog-O<WSki, E. 

Wszyscy korespondenci za- p d hasłem f 
graniczni w Moskwie z za- o POS epu 

(a.st) 

°'!" rol n ie łwie 

IV wojewódzki zjazd ZMW 
interesowaniem przeczytali 
komentarz naukowy nadany 
w sobote przez Agencję 
TASS. Autor komerutarza, 
W-iaczesław Arsentiew, stwier 
aza że triumfalne loty ra- obrad·,·ie w Łodzi· w ciągu ostatnich dwu lat na 

' " t · · ~ stąpił wzrost szeregów organi· 
dzieckioh k·osmonau ow me zacji o ok, 6 tys. nowych człon 

· Przed odlotem do Londynu 
odbyła się na lotnisk·.i Okę­
cie zaimprowizowana konfe­
rencja pra.sowa z udziałem 
przedsta.wicieli p.rasy, radia i 
t"!lewizji oraz koresponden­
tfrw zagranicznych. 

Zapytany o rozmowy odby­
te w Warszawie Harold · Wil­
son oświadczył, że przepro­
wadził szczerą i bezpośrednią 
rozmowę z Władysławem 
Gomułką, Józefem Cyrank;e­
w:czem i Zenonem Kliszko. 

były celem samym w so<bie". wczoraj 15 bm. rozp<>eząl o- ków, tai!< że w t,.ęj chwili ZMW 
Stanowią on~ „punkt wyjś- brady IV W<>jewód'llki Zjazd zrzesza w ~m wojewódz• 
cia dla nowego etapu badań Zwią>Jku Młodzieży Wie;iski<oj. twie joż 48 tys. mlodzieży. Ok. 
kosmicznych". Udzial w zje-rozfo bierze 148 78 P<'OC. tej m10dzieży p·racuje 

Arsentiew WYJ'aśnia, że ucze- delegatów. Wśroo za.pr<Y.n<>nych na roli. Młodzież ta. tworzy bry 
gości, we wczorajszych ol>ra- gady ochrony roślin, prowadzi 

ni radzieccy zamierzają st.wo- d3>ch u~niczyli m. in. kie- szkolenie rolnicze, zespoły sa­
realnej ocenie sytuacji mię- rzvć w kosmosie cale sta.cje rownictwo KW PZl'R z I sekre moksztaleeniowe, 

,,Przyimuiemy apel o polepszenie stosun~ów z USA'' 
Chruszczow o przemówieniu Kenneuy'ego 

W wyniku tej rozmowy -
p':lwiedziiał H. Wilson - nie 
mamy żadnych wątpliwości 
co do stanowiska, jakie zaj­
muje Polska w podstawo­
wych problemach. Ta szczera 
i konstruktywna wymiana po 
i!:ądów będzie korzystna dla 
rozwoju dalszych stosunków 
między Polską i W. Brytanią. 

Harold Wi.is<J.n mówił następ­
nie o swoim spotkaniu z mini 
tStr-em Rapackim. Poruszyliśmy 
- P·Owiedział - szereg proble­
mów, oczywiście ta.kże plan Ra­
paekiego. Już podezas pforw• 
szej rozmowy z premierem Chru 

Przewodniczący Rady Mi­
nistrów ZSRR, Nikita Chru­
szczow oświadczył, że prze-
mówienie prezyder,ta USA, · 
Kennedy'e·go, wygłoszone w 
Was-zyngtonie 10 czerwca, ja­
ko całość „stwarza do­
datn•ie wrażenie". Dodał on, 
iż wyst!!,pieniem tym „doko­
nany został krok naprzód w 

ZSRR iywo zainteresowany 
sytuacją w Iraku 

Ośwuadczenie TASS 
sz-crowem i dalszej dyskusji z Ageneja TASS opublikowała 
przyw<><kami radzieckimi poru oświa<dczenie, w którym nawią 
l!lzallśmy tę sprawę. Zanim by- zując do r·D'.llpo-czętych przez 
Jem jeszcze przyw6<1cą Partii rzą.d Iraku działań wojennyeh 
Pracy, zarówno ja, jak i moi i>rzeciwko narodowi kurdyjskie 
koledzy po-dkreśla.Llśmy znacze- mu, mwierdui m. in.: 
nie polskiego planu deza.tomlza Fa.kity świadczą, że obecny 
cji Europy srodkowej. Uważa- rząd. Iraku wszedł na drogę 
my, że atmosfera dla dlsenga- krwawej r02p·rawy ze ws!'ystki 
gement w polączeniu z k·ontr,o- mi patrlotyc7ln,ymi . i_ demokra­
lowanyn'l' r<>zbro,ienlem może tyeznym"i Sdlari!.t krllJU m. m . 
'e~~ pt>ważnie przyczynić d-o r<>z <lem·okraty-cznym rucllem kur-
w1ązania. pt'r>blemów euro1lej- dyjskim. 
~~ . 

Oilp1>wia.dają-e na pytanie do- Kr\;awe roa:pra'Wienle się z 
tyczące sprawy zbrojeń nu.kle patriotami Iraku, eksterminacja I 
arnych w NRF, H. Wils·on 0 _ sp-0kojnej ludności kurdyjskiej I 
świadczył, że Labour Party 

1 

wywołuje gniew i oburzenie na I 
sprzociwia. się t we wszystki·ch ro:iów Związku Radzieckiego. 

Ludzie radzieccy żywi>\ głęb<r, 
okolicmośclach bęclzie się sprze .kie uczuda przyjaźni i sympa-
clwiać d·DStarczaniu broni ato-1 tii wobe·c narodów Iraku i wy 
m'1>wej Niemcom i temu, a.by rażajl\ pełne pop•areie dla stusz 
Niemiey miały kiedykolwiek neJ· walki, jaką prowadzi Jud 
trzymać palec na atomowym 
cynglu. Uważamy rozprzestrze- ! kurdyjski w Iraku o swe prawa 
nianie się broni nuklearnej za 1

1
. narodowe. 

gló~e niebezpieczeństwo. Gdy P·olity·k.a i postępowanie władz i 
by udał.o się zapobiec temu, ! irackich otwiera przed silami! 
przyczynlloby się to cło um0c-1· imperial,is.tycznyml moó:liwoś·ci 
nienia pok1>jU. narzurenia I!l."akowi jarzma uci- ! 

Odpt>Wiadając z kole! na PY- sku kolonialne:go .. To z k.o~eil 
umie korespondenta. radia bry sprzyja p•C>dwazantu i tak m~-
tyjskiego BBC, czy p-odczas. roz dość mocnych podstaw P·frkOJU 
mów w P'ohsce poruszana była na Bllski1n i Srodk·MVYm Ws•cho 
spra.wa gra.nicy na Odrze i Ny- dzie. Oto dlaczego Związek Ra- I 
l!lf.e, ll&rold Wilson oświaldczył, dziecld nie m,oże ni-e wykazy­
że poruszano b. 1!17.eroki waeh- wać glę1M>kiego z.aint.el'eSowania 
la.rz za.gadnieil. Jeżeli zaś cho- tym wszystkim, «> dzieje się 
cizi o grandcę na Odrze i N_y_s_i_e __ d_zis_· _ia_J_w __ I_r_a_k_u_. ______ _ 

Delegaci spółdzielni produkcyjnych 
radzili UJ ~odzl 

M flP(>Mllllen.1 IP'!'odul<lcyjnych 

dzynarodowej". ob.serwacyjne, które będą o- tarzem KW s .. Jędrysz.czakiem, Jednocześnie ogniwa ZMW pro 
krążały naszą planetę. Per- sekretarz WK ZSL, s. Pobocha, wadzą pracę kultura.Ino-oświato 
sanel takich stacii-labctrato- sekretarz ZG ZMW, w. Barsz- wą, m. in. 510 zes,polów arty-Odpowiadając na pytania 

redaktorów nacz,elnych dzien­
ników „Prawda" i „Izwie­
stia" Chruszczow przyjął po­
zytywlllie wypowiedzi prezy­
denta USA o położeniu kresu 
zimnej 'wojnie. 

Wskazując n.a szereg pozy­
tywnych momentów w wy­
stąptleniu prei:ydenta USA, 
świadczących o trzeźwym i_+­

względnieniu realnej sytuacji. 
Chruszcz·o• zwrócił równo­
cześnie uwagę „na zawarte w 
nim niektóre sprzeczne tezy". 

czewski przedstawi-ciele KW stycznych, 346 punktów biblio-
ri ów maią stanowić wykwa- KL zM's zi~~ 1 · · ' tecznych, 276 , świetu~ i 1·nny-h , " , , .~ mn1. ·~ ~ 

lif·ikowani &pecjajiści. W chwili otw„.reia zjazdu na placówek kulturalnych. Ważna 
Ponieważ trudno byłoby u- salę pnybyl bohater wojny hi- dziedzina pracy to szkolenie o­

mieścić wielką stacJ·ę na or- szpańskie,f, czlonek KC Komu- świa,t.:>wo-polityc-zne. w· ciągu 
. . . br. w 620 zespołach poowadz-0-

bicie okołoziemskiej z porno-] nistyczneJ Partii Hiszpainli ge- no szk•olenie dla 13 tys. aktywl 
· d · · 1 t · nera! Juan Modesto, który prze . 

cą ie neJ rakiety, a aiące kazał z,jazdowi po7-drowienia od stow ZMW. Dzięki podn-oszeniu 
laboratoria będzie się monto- walczącej :ml·tnlzieży Hiszpanii. poziomu ide<>wo-polityc:z.nego, w 
wać już na orbicie z kilku Delegaci 7,g,nt-Owali mu serdecz- ostatnim o.kre:sJ.e 1.371 czł·onków 
lub kilkunastu części. ne .{><}witanie. ~1:~izr'J!7 ~i;:P110 w 11zeregl 

· . -------- f Organizacja przygotowuje tak 

k k k 
• d że kadry fach•C>Wców dla kól2k . ro. u g w I a z om Il rolnkzych oraz kandydatów d·a 

szkól rolniczy-eh. 
l«lferent wykazał równi~ pew 

(Dokończenie ze S>tr. 1) :P1ierws•za w hisot>oirli kosrrni>.:lZ- i ne braki w szke>leniu faehnw-

Piąty 
, nych pcdróży I ców dl.a rolni,ctwa i w organi-

Jak powiedział premier ra- metryic-zme, czy obserwacje aistiro / PILOT - KOBIETA. I z-owaniu d·e>kSztalcania mlo;dzie-
dziecki, z wystąpienia prezy- nomicz1rw-frzy1C2ne, to jedyinie Doida1m, że po.gloska o locie ko I ży w zalttesie szkoly podstawo 
d t USA . . d . . . d w&tępne etapy poznawania bi ety kirąży wśród =os.k.iew-r wej i szkolenia rolniczego oraz 

en a nie Wl ac, lZ ą- wszechś·wiaota. Zasad•niczym . ski~h diz'en1ni-.ka=y upo~~y·wi·e · d · · · · d ł ~ • '•~ pokazał sposoby usunięcia man 
zy on ·o w;umęrua zro e ODKRYWC'Ą ZAWSZE BĘDZIE już od :pr-zeszlo tygoidnia. Może ·kamentów. w tej dziedzinie. 
„zi•m•nej wojny". CZLO\\TJE~. to plotlka o.parta jedynie na Na koniec A. Wł·C>darezyk rzu 
Ocenla.Jąc perspektywy za.war- Jestem niemall. pewie.n - za: tyim, że pod koniec czeirwca i cil hasło, by ka:ódy członek or-

cia układu o zakazie d·oświad- kończy! p::-o.f. &led•onien.k;o - od'będzie się w iradlzieckiej sto-. ganiza.cji przepracował c,o na,i­
czei\ nuklearnych, a w szcze- że n_a kalidy1m lro·lej.nym etalJ)'e llcy Ś'Wiao!JC•WY kol!l@res kobiet. mniej 20 god?:in w czynie spo• 
góln-ośel, mający~!), .. s. ię. odbyć I· bę;J-•z1e. to o·b,ywatel Zwlązk~ Ra Lot kob'!ety kosm-O'!lautki byl- lecznym dla u-czczenia 20-ie-o!a 
w M<>tSkwle r·Gzmów w tej spra drr.e~kie.go. ''· 1 1 ··~'"'". dt.PY}~ Jegq Wi.1Bą.r\'.i~~"fi'm uśw·i-eb.łe- ···PBI:., (?of)l· zcbł'anP ··p•owitałi entu-
wie, Chruszeozow ponownie <>- Mowląc _o . taik p_ow.aznych sp~a n1em. A m,pze wtajemni>ezenL. zjastycznymt. <>lclaskami. 
świ34czył, że ,:rzl\d. .. r.adziecki '" wa-oh wlaS>CJwle n,1-C: powlJlllla ~ię wled'Zą cos ba.roziej kon:k:retne- l, sę'9;°"tar;i; .• ~"\". PZ,PR S. Ję­
„nie zgodzi się "'na udostępnie- ~J:x>'Wtairna.ć pHi<1:ek. · Pi•o,szę w1ęe ' go. •iDo•wlemy. się już ri:\oo~ugo. I drys~e?,ali: ,J>P:rtdrO.wil zebrany•ch 
nie terytoorium naszego kraju wybaczy~, Jeśll moje przyipusiz- Przekonamy się tal&:e, 'czy~'· ~ i~ie~iu '"kW ·pzPR,_ P·O•dkre­
dla inspekcji w cela.eh szpie- I cz~nia nne sprnw.aza s1 ę w na1 pra'Widą jest ja.koby vf <>l>ecl!lej I slają.c, ze ZMW ma. duże za.slu-
gowsklch" I bhz.srz.ych dma-oh. Mówi s1ę J€1Cl serii 2lnależć stlę rnialy w ko-, gi w dziedzinie szerzenia p-0-

• ' nak w Moskwie jż po szczęśli smosie jeod,nocześnie stępu w ro!n.ietwie - organiza 
„Narodowe środ·kl wykrywa-I ~ym starcoe, awa_nsc:wanego w TRZY STATKI cja ta , jest ednym z cz,otowy·ch 

nia prób nuklearnych w po-łą- piątek p_oza koleJnoscią, piphk, i że, Jak twierozą izby<t ;,do- pomocników Pllrtii w tym 
czeniu z aut.omatycznyrui sta-j Bykowskiego, na k-0smo.c:Lr0>m1e myś:l·ni", na jednym z nich mo względzie. Zwrócił on uwagę; 
cjami sejsmieznymi - ~o nie- . przy.g•otowywa1ne są już ga pc1leaieć równocześnie dwaj że ml-odzież ZMW winna czyn• 
zawodna gwarancja wykrydal NASTĘPNE „WOSTOK!". P~~\:-azie sJIJlchia.jrny k~ul!lika nie wlączyć sie do pra·cy k·omi 
ws7..elk.ich możliwych pró.b na-, Na· jedin-ynn z nich ma podo•b tów 0 locie P.P'lk. By:kowskiego tetów d-0 spraw rolnictwa. Zwrń 
ruszenia układu o zakazi-e d·o- no w cią•'"U najbli'ższyich dni i n.ie bądźmy specja.Lnie zaisko- cll on takż" uwagę na poglę• 
ś~ia·dczeń nul<le11rnych" .,.. po- POGZY:bowaĆ w wszechświat c?:-d, J·es.11. w ,.,e„m~,J· ~. hwi'lf biMiie pracy icle·01r>gicznej. 
wiedzial Cbrusz.ct..ow ~„ "" ~·~ ~ Z kolei w· imieniu WK ZSD 

· us·lys?:y:my: Uwa,ga, w <ll!l!u d,zi przekazal pozdr·owlenla zjazdo-
Podkreślił on: Got.owi jesteś siejsrzym na <l<I'bitę Ziemi W]5ro I wi sekretarz s. P·obocha. Na 

my p-odp!sać ukfad 0 zaprze- I wa>::Lzooy zosta.t statek ko,smiicz- koniec wybrano komisje zjaz·d-O 
staniu wszelkich prób nuklear- Nasz łcomenłarz ny „Wosto·k-6" ... ' we~ Dalszy ciąg obrad w dniu 
nych cboćby na.wet dziś. Wszy-) DARIUSZ PIĄTKOWSKI dzisiejszym. JW. 
stko zależy od Zachodu. Zgo- ! ---------,--------------
dzlllśmy si~ na spotkanie przed j 
stawicieli trzech mocarstw w ! 
M-oskwie, by jeszcze raz Pl>d':ią•\ I 
próbę · porozumienia się w tej 
kwestii. Jednakże suk-ces t.ego 
&p<>tkarnla zależeć będzie od t.e­
go z jakim bagażem przyjadą 
do naszego kraju przerl:sita.wi­
eiele USA 1 w. Brytanii". 

Na zakończenie Nikita 
Chru;;zCZ10w oświadczył: „Z 
zadowoleniem przyjmuj€my 
apel o polepszenie sto<sunków 

1 
między USA i ZSRR". 

„Zgadezamy się z oświad- , 
czeniem prezydentar iż naro­
dy nasezych krajów wzajem­
nie zainteresowane są w u­
tr2ymaniu pokoju", 

Nieczęsto zdana się nam 
uczestniczyć w talk skJruipula.t­
nie przygotowane.i •. rz~.i 
i j1r1teresująoej KJonferiencji 
Samorządu Robotniczego jaika 
odbyla ·się wc:zora; w zg!ier­
sldej .,Hocucie". Przed.stawio­
no JO.•a nie.i szczegółową ana­
lizę funkcjonowania - pod­
stawowe110 dla zarklaidu, me­
chanizmu za®atrzenia i zby­
tu. I co ciiEikaiwsze dcka1r1a.no 
je; nie tylko z punktu widze­
nia interesów zakłaictu ale i 
odbiorców. • 

opal«11ch ••• 
JOW SOC.ialiStY'CZJl1ych, porowę 
do ka.pita!istyc.znych. a resz­
tę ;rozesłać na niezWYkle chlon 
ny rynek krajowy - do 700 
odbiorców. Zw.ażmy. że .,Bo­
ruta" wytwarrza nie ty1ko 75 
proc. wszystkich barwników, 
a•le i 1'5.000 'tOill pó}produiktów„. 

nasze~ województwa go51P9da­
ruje na 'blisko !f500 ha ziemi, z 
tego grru.nty a:o~ne o,bejmują po­
wiernch~dę ponad 7300 ha. Wy­
mki. pir-O<l·UJkc.i~ i!"05llimej i c•grod 
n'.c:t.ej, jakie uzys•ka·no w ir-0r1<u 
l.lló2 (le;psze, mimo trudnych wa 
run.1tów aitrnos!feryc"Lnych o<I 
średJn.iej trzech paprzeclmich lat), 

wskaozują, jaik wyn.ika rz: pll.'zeld­
lożon.ego prnez Radę Zw!iąrz.ku 
RSP sprawo12>dal!lia, że uchwały 
III Krajowego Zja2JdU Spóldz. 
Prod·ukcyjnej są w zasaldizie :rea 
lirzowal!le zadio·wa•lająco. Szc'Ze­
gólnie d'Obire rezultaty uizyska-1 
n-o w pro•d'\.likcji wairzywniczo­
sad<>w.niczej. 

Nie v.'Szys,tkie Jednak spól-' --------------- Pra<JOWJnicy ·,,Boruty" prze­
urowa:dz.ili szereg rozmów i 
obs•erw.a.cji zarówno u swo­
ich dostaiwców, iak i odlbior­
ców. Wizyty u pie:rwsrzych 
miały na oelu zo1rienitawanie 
się co ,iest iJXJ'WO•dem z!eg0 za­
opatxrenia „Bo.ruty", u diru­
gich - naoczne uświa<lomi,e­
nie sobie p.rzyk.rych skut1ków 
i konsekwencji tego S>lanu rze­
czy. B,owiem w lańcwctm. dos 
ta wca - producernt - · od­
biorca. słabość jakiegokoQwiek 
ogin:iwa pociąga za sobą o­
gromne perburbacje dla ka2:.­
dej ze str<l'll. Nied0t~ta1I"Czenie 
.. Borucie" 01kreślc1r1e,go surow­
ca powodu.ie niewyproduko­
wanie określom.ego barwnika 
bez Jctóre,go zakla<ly włókien,'. 
nic~ noie są w sta:nie wyko­
nać tk.aniny - a bez n'.~i ·zrea 
lizować zamówienia ek&p-01·to­
we1go. Takdch s1laibycti. ogniw 
w łai'lcuchu za·opa·trze.nia i zby 
tu Jest wi-ele. .,Hocuta" spro­
wadza pona-d 2-00 asoirt.ymen­
tów surowców - w tYm 30 
proc. z importu Ji. :po11m<i 10 
tys. marterialćw pomoonjczych. 
Przy zna1r1ych klQ1potach de­
wi2l0iWYoh i ni~owła<lzie k0-
c)oera1cji nietrudmo się &>­
myiśl.ić ,i'alk trudno jest to 
wszystko ś-ciąimąć do za;\;:ł<;­
d>t, ·przerobić na Prze:-zło 9000 
ton ba.rwników. 35 proc, wy­
ekS!!lQf.rbo'W.ać: Pe>lowę do kira-

Obecnie }est taika sy\!uacja, 
że „Brnruta" do swoich dos­
tawców woła: •. dajcie więcej 
sody kaustycznej, amoniakal-
1r1ej. 1r1a.ftalerr1U. notażu it'p.", a 
przemysł wlókieruniczy, pa­
pierniczy. centra.le eks;porto­
we do .,Boruty". - ,.Dajcie 
więcej barwnika X. Y, Z ... , 
barwników kadzioWYch. syn- ' 
Winowych, reakl;yw.r1ych - nie 
chcemy impm-tować. wolimy 
mieć dociawcę krajo'W~go ... " 
Gdyby nie było m<llż.liwooci 
większych dostaw t!Otn-owców 
- 'llie byłoby o czym pieać 

ci zamiennych. odlewów apa..: 
ratury i opakowań - co sta4 

nowi wcale n.ie mniejs:z.e trud­
ności. Na przykład: na sku­
tek braku w ha:nidlu pcdkła­
dów do pierścieni oomrp wod­
nych sruno0hod-owych w ce-­
nie 1 zł 80 gr.. kaid{]irazowo 
Po ich zużyciu trzeba wyrzu­
cać dobrą pompkę w cenie 
700 zł i insta'lować nową. (Ą 
„Boruta" ma ogromny tra.n­
sport...). Na skutek braku od..; 
powiedlilich opail:owań. prze­
pad.la szarn.sa ekspoctO<wa1r1ia 
pewnych rodzajów barwników 
- których mamy noopf'(}duk­
cie. do USA. Kanady. Wbch, 
Brazylii i innych kirajów. Mi­
mo kilkunastokrotnego wzrru­
tu produkc.iri ba1rw:ni..ków w sto­
si.uniku do okresu pr7.,ed'Wl()jienne 
··or nie na5:ta)p1ła b01wiaT1 i':iizbu­

dowa jedynego zaikładu produiku. 
jącego do nich op,akowania 
eksportowe„. Takich przykła­
dów „trudności optymisty·::z­
nych" - bo do przezwycię­
żenia, przytoczono wie-le. Pod­
jęto również uchwałę - któ­
rej realizacja w powaiżnym 
stopniu wybawiłarbv .. Borrutę" 
z opałów. a jej -Odbi0<reów ~ 
z oerma'l1e<nt.nego braku b3Jrw 
nik6w. W KSR - prócz s•2-
krE'ta.rza KW PZPR B.. Mali­
nowski·e1to, uczes•t.n:iczyli porzed­
stawkiele i dyrektorzy zje-d­
noczeń i instytucji odpowie­
dzialnych bądź za p.mdukcję ch,e 
mikalii. bądź za ich zbyt. O<l 
nich - w ogromnej mierze 
zależy p{!lwodzenie .,Boruty". 
U<lziat zjedn•oczeti. w rozwią­
zywaniu. kłopotów .,Boruty", 
KSR o•cenila dość ostro - ja­
ko foirmalnv i w wielu wv­
padkach ogran\czający się do 
przekazania interwencji za­
k>Jadu - be'Z!po1średnim wykć!­
nawcom. Jeśli to prawd1,. że 
s1u<zn:a krytyka ncma.ga -
7'·1'.'dr.r,:-z 0 n'.::t chPn1::-cz.,..'f!. m~­

talowe i inne niewąt;.:.'.'_::·:c: 
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A.lek Rżewski 
Wyrazy nc2'«'eg() WSJ:>Ól· 

~cia. !Wdzlcom składlllj~ 

DYREKCJA, RA.DA PE­
DAGOGICZNA, KOMITET 
RODZICIELSKI I MLO-
DZIEż vm LO IM. A. 

ASNYKA 

Kol. EUGENII KAC-
PRZAK wyrazy głęborkiego 
współC'llllcia. z powodu śmier-
Ci • 

OJCA 
skJ.a,da,j~ 

ZAltZĄD, RADA. PO.UST. 
ORG. PART., KOLEZAN­
lil I KOLEDZY · ZE 
SPÓŁDZIELNI PRACY 

„KARTON". 

d:zieln;e osiąga.ją dobre wymi.ki. @AtJOODA 
o ni.eh wlaśnie 0traz o sizer- . • •• L'• -szych -pro1blemach spóldzi,elczioś- ._. 
ci dySJkutowa•ll wczoraj na VI 
Zje:ódlz;ie Wojewó<l7Jkim delegaci 
spółdzielni. ipro·dukcyj.nych. W 
obraidach uezestnir.;zy:li m . in. 
sekretarz KW PZPR Stani­
sław IMbr<Jd7,iej, kierownik Wy 
dzialu Roolncgo KW pzpR -
Jan Warzecha, kierownik Wy­
dzialu Ekonomi,rzno-Rolnego WK 
ZSL - Józef Zbudnlewek oraz 
zastęp-ca i>rzewooniczą.cego Pre­
zydium WRN - Władysław Pa­
wlak. przybył także przewodni­
czą.cy Centralnego Związku 
Spóldz. Proo. - ~to:n.i Pdko. 

Mówcy poruszyll W!ele ''""'t­
nych dla <lailszego rozwoju s.pól 
dzi.el·czoś.ci spra1vv, dyisik-ut·ow.a.ino 
rn. in. nad rolą sarmorza-clów, 
prx;•blemem wytkwalifiko'wa.nych 
kadlr i sprawami mlo<i:zieży. Ko 
n\eCIZlna jest ta.kże, jark wyni­
ka z wy·powledzi, Ieps-za wsipól­
prraca spóMzle•lni z il!lnymi o.rga 
nrt'Zacjauni roln'.czyrnl i więksoZa 
pomoc ~ strony wla1d:z tereno-
wych. (ka) 

I 

Udana operacja 
W Leeds podano w plą~ek, 

ió: w mieście ty;m <11o<ko•nano p.o 
myślnej operacji prr.zesrz,cz.ep~e­
nia 13-letmiej dziE<WozYłllce ner­
ki 'l'l!naorłegio 6-Jetniego chłopca. 

Opeca·~ja odbyła sic; 1•6 ma•ja 
i od tego czasu - jaik stwie1r­

. d'~ją lelka·nze - dziecko czu~e 

Jalk pirzewi<:l,uje PIHM1 d•ziś 
7A.chimwnzenie duże l•ub unnia•r­
kowame ze srl<~o·nona.ścią do bu.r-z. 
Temperaotura ma0ksyma1lna -Oik, 2'2 
st. c. Wia'l!ry sla•be, 2ll1Uen1r1e. 
Jwtro 51POidlziewal!le opady. -Kronika 

ivypadków 
W restauracji „Tivoli" spad~ 

ze schodów wiodących d·o kuch 
ni Ta1deusz Prosl!laok, lat fil (Bu­
czka 8). BrzY'bYIY lekarr.z stwier 
dz1l rz;gQl!l. • * • 

Na Sk·tizyżo,wa•ni'll wlic Zerom-i 
„kiego i Ou1r;e-0Sklodoowskiej kle 
rowca oię'i<łorÓIWki ]p 0'765, Ma­
rian KoS>zewsiki (Kiroba1J1.ówek, 
pow. SleradlZ) potrąci'! 8-letnle­
go Ja<:lka Kc•ko.srzews1kieigo (Ko­
pernika 2.4). Chłopiec d-0~nal ta•k 
ciężkich -Oibrrażeń cia•la, że 
zmai!1l po pr:rewie-zien>u do sz;pi 
tal a.. 

• • • 
Na tli!. Limal!\owsklego przy 

~~~~~~~~~~~~~~~~l~sl.ę dobTZe, 
Z DZIENNll{. Z,ODZK.J Dl: l~ą (514~ 

Snycerakiej. SJlllllOChód o.sob o­
wy m 8754! potrąci'! l<l-letnae,go 
Romama Mlchalowsk:e1r;o (Liim.a­
n'1·\vs.~e~o 15). U chl1:>1;:>-ca st\\'i-e·r 
dzono wsitrzas m&z.:u ~ pęknaę 
d.e cza!SZrk'l. ~ 

- w m}'6J zasa·dy, że „z pus-
tei?o i Safomon nie na·le.ie''. 
M<Ji?:liwQijci Jednak - jeśli nie 
petn.P., to -przynajmniej więk­
sze, niż dotychC?.as - Poten­
cjaol-nde iSlbnieją. Hamuje je 
wadliwy w wielu wyipadkach 
system sklada1r1iia i realizo­
warnia zamówień. Chara•ktervs 
tyczrue. iż zakłady i11aJP<>tylca­
ją na naiwiększ3 trudności w 
zao•patrzeniu sdę w mat•erialy 
z ,.tzw. dostaw bezp-o.•r°"!'dwi·~h. 
Teoretycznie - są 1 to materia 
Jy znaidu.ią·t>e się w dostatE:cz­
nych ilościach w krniu. fak­
tycznie - .. Boruta" ni·gdy nie 
wie, czy na zamówioine WIJ 
:proc. otrzyma... 10 -proc.. l)() 
pro•c.. czy nic . Jei zaopatrze­
niowcy przesiadują i w:y<lzwa­
niają do hurtowni - przy 
czym odnooi to o tyle sku­
tek, o ile referent zakurpujący 
nie zadiraiŻn.i stosurnków z r-2-
f.erentem siorz0duiącym ... Je•li 
moi:na uznać za „sile wyż. 
sza" ok,res.owv brak. e",.,,.;,.c•, 
surowców, to trudno uznać 
li. usp,ra,wiecUiwić brak czę.ś- pqmogąl ~. D. 
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- - - -·-Problem w spódnicy (Dokońcf-ertie ze ~T. 1) 
Polityka Juia XXII! postawi jte'O 

!U.k~a Pl'Zed trudnym egzam>inem 
i - tak się wydaje - poo>w-&li stosunko 
\V~ szybko sprawdzić .ie!fo i:ntenc,ie. 
lrJt1.wni ozy zechce mmr<1<'.tić i puścić 
~ niepamięć wszystko, oo wyda.rzylo 
s~ę w Wa.tyka.nie w ciągu ostatnich pię­
c'.u lat, ezy też przyst:wi do stosowa­
llta t-ego, oo mu J>07A1Sh~wiono. Celowo 
Odrimca.m zachowa•nie ka.ndydala. kom­
l>romisoweg-0, umi·a·t·kowa.noegu, gdyż -
llie1.ależnie od woli - ta,ki pa.pież 
wesprze ramej skrzydło za.cho.wawe7.e. 

ORIENTACJE 

Ul c1.erwoo. 82 kardynałów P'l"ZYStąpi 
do gło&owan•ia. .Jest wśród łłieh 29 Wło­
Chów i 53 nie- Wfochów. PolZlt Włoohami 
łlajlicznicj reprezentowane są następują 
Ce grup~· nar.odowościowe: fraillcuska. - 8 
k:ardyna.łów, biMpańska - 6 ka.rdynałów, 
a!l'er!ltańska (USA) - 5 kardynałów, 
n1em1ecka. - 3 kardynałów, b~ylijska. 
- 3 ka.rdyna.lów, a.rgentyńsk.a. - 2 kar­
dynałów, ka.na.dyjska - 2 kardyn&łów 
~. 22 kardynałów z różnych innyeh kra­
Jow. Sp<l<Śród tych wszystkich 32 kar­
dynałów pełni funkcje w kurii rzym­
Skicj. 
Jednakże wybór J>ł'zebi.eP<i będzie 

llie według nał'<HWW-&ści, Jcez - ja.k 
la.mac1.ają znawcy! - według „orien­
tacji". ))() tego rM1.Strzeżenia dodaje się 
statystykę, według której 25 kardyna-
11\w to konserwatyści, 37 t-0 „nioza.a.nga.­
żowani" i 26 to „refo.rmiści". Pod.ział 
!łosi zresztą ws-ł!elkie cechy w·1,ględnośei 
1 ::dy za.pytać dla.c7.ego ka.royJlał „x·• 
Zaliczany jest oo k@~rwatystów, a ka.r 
dynał „Y'' do ,.nier.t.aanga:i',owa.nyt'h", 
trudno na e>gół usłys:11eć ugumenl.a<'ję 
P,rzekonywają.cą i po1pa.rtą i-zeczowymi 

Dwodami. 
Istotne jest oo innego - 1><11>1"7..ed.nio 

:•książęta Kości-oła" stykali się rzadko 
l niewiele o sobie wiedzi.cl<i, osWnio 
~as trwa,Jących r<•k pra,c sob-0.:o­
\Vych, wspóld21ialali z sobą w rori­
lll;iitych komisja.eh, zna.jom•liŚĆ wza.jem­
l!a je<;t więc l<."i;sza i 41<PQ>r•ta na oso­
bistych doświadczeniach, oo wmakże 
llie oznacza, by tym samym 1>0rozmnie-
1tie stało się' łatwiejsze. Dmga. m•w<1go 
k:andydata. będzie więc długa i trudna, 
Zanim uzyska ' 1', czy\i 55 gJos4)w. Kie­
dy.~, w śr~dn.i-0w~czu, gdy k<N1klawe 
O!>ra.OOwało Pł~.rez długie miesiące, ocze­
k11jący na zewnątrz i za-O•pa.truj:\<(ly ka.1·­
clYnalów w żywność, zmn.ie jszali po pro­
si.u normy, a niekiooy podobno wstrzy­
mywali się ca.lkowi<>ie z dA~lawanli, co 
\\-~bitn>e przyś1>iesz11l(I osiągniQeie 7.go­
dy. 'V obecnytih 0<1A•s&elt 1.astosowa-uie 
tego „do<pmg-u·• w~·d.a.je sir, nJerN1.ln.(', 
lo(,..ż medytacje i głosc.wanie będą mu­
siały mieć „s,vój ezas"'. 

.Ta kie są lio.ro..'5k'()py'? ))<) tradycji na­
leżało utrzymywanie swo.istej równ.o·wa­
!ii w po-stawa.eh i orienlca.cja.ch nilsL()fHl­
iącyeh !XI sobie pa,pieiy. Po „lew.ko­
w:vrn" następg-wal „pra.wi.~wy" i - od­
~rotnic. Uiywa.m iy{·h terminów ta.k, 
Jak op·l"ruje siP, nitui w kręg.1-Cb „wt.a­
foinni<'zonrch'' i z tej ra,cji zastrzegam: 
nie należy pojmow:W ich według- inter­
D~et~cji świeckie.i„ Za.stanł1wmy sir,, ja­
kich kwalifikacji <>S'O>bi<ltych 7,a:i,ą.daJą 
!\arclvnałowie od nowego papie-.ia. Za­
kla<1~ się, że pow:n•en kierow1W Kośc'o­
l"m przez okres dłuższy, ie powi.nien 
nosiadać dość sil fizyeznych dfa WJ>rn­
\V:tdzcnfa w :7.ycie tl1'Jdyfika.cji. nasl!';ki­
r0>wa,,.,~•eh przez JMla. XXJU. Podo•bn;e 
1'a>zumie;ją k01nserwa·tyśei - jeśli zdoła­
ją pnefCJ.rsowa.ć swego kandydata., to­
\Varzyseyć inu będą życa.enia długich 
l'l;ądów dla podtrzymania stMyeh :aa--

1 

sad. A zatem szuka,jąey ~ą się 7J& 
ka.rdyna.lem sl>osumlmwu młodym, zdro­
wym, pewnym dla. danej grupy. 

KANU YD A CI 
Przej•l:.i.my do na7'wisk i osób. 
Prowa1r'i'Zi się już swois·t.ą „tabel1kę ka.n­

dydató"\v'\ ale oceny szans ka'l..d~g'° z nieb 
kształtują się nader r-0xn1aicie i zmienia­
fa si<: niemal c-O<l»iennie. Najcz<:ściej pa­
da na„wi;;k,o kai'llynala Montiniego, liczą­

ceg-o 65 lat ar<!yb-iiskupa Me(ioi-Ol..anu, do 
nie-da.,vna rzeezywiście najptDważniejszego 
p1·etendenta. Ofita.tnio jednak - ~ak twier­
dzi J>-Oinf.orroowany „Tygodni1< Powszech­
ny" - jego per&p-ektywy znacznie zma­
lały, gdyż Mon.mi 7'bytni•o„. hamletyzo­
wal. Oook nieg4l wymieniani są - 72-I„tni 
karo:-;nal LerCll<l·o, 70-letnl kaT<lyna:t Con­
f!IJ!Oflieri (ra,.ezej kompromisowy). „Ma.Io 

I 

• 
praw>d.opodobne" - powiada. tenże „Ty­
g·:>dnik" - wydają si<: kandydatury kar­
dynałów Ruffiniego, Testa, Itol><!t'tiego, 
Si1·iego, Urbanj,p,go i innych i <J.ooaje: 
„Pewne jest, że J>O p·on.4yfikade Ja­
na xxrn niektl•re na ... wiska j u li. n i e 
D\i)g·ą być b.rane w rachub()„.". 
Ol{)ż za ccntt'll~ną o&J<bi,~to{;ć kierunku ju:.i. 
nie tyłk(I Jieą,wzg,l~nle zachowawczego, 
.ale dą·i.ą.cego do rn&ksymaln-eg-0 zaang.aYA­
~wania K~i.oła pntfN"i.Wko p-&Stf~P'f)wi i Sl()­

<>jalizm<()wi Oł.,.Z 1>n str<>nlc najc?.arnie.l­
szy.r.h sił im1>N·i~Ji.~tyc7~1ych, uważany jest 
ka,-dynal Si1·i ar<-ybiskup G+nul 
de~vpvtJ·<:zny.,. kons-e.rw.atywny, p.opierany 
JN'Zez 1"'7.yn~kie rnini.st..e-r:s.iwa. W.o-l\:t)l .nie­
go te-~ sł<UJ>i:\ s«: pril.wd.ope>th~bnie gl""'y 
7,woltLnnf.ków uś1ni.f'i1'1('e-i\.ia. ,,lin~i Jana 
XXII1" J'a7.-<0tn 7.e śn1.i(>ot'f'ia. j-<2' j tw{~J"ICY. 

A :in.ni kat'tlynal•()\\'ie, a Ji.pzni cudz()· 
zi.en1iC'y? Tu'4'l.j J„oz.1.p.g·ają się <>r.ł1lne p-0-
·wąl.pi~ws.ni.a, J1'0iparti' twier·1lzeni.e-m: nJe 
d-0-Jr·1 .. a.ł j.esz·cze cza~;;. na w~1hbr µa.p.ifl!'.ta -
oh.r·o·ko·ajo\vr.a.. J).(}pilnują 1:-e.go przNle 
WS7.,V~tkhn kanl ynaJ.o•\Vi-t~ l~urii wotylcaft· 
s.hi.Pj. 'v Z·ll·e{',f{lfHVanej wlc::ksz.o~'4"i Jl•O•f'h·O· 
<benia v.rłósł,iego. 3oe..~t jn:4; niPmat 7.a.s.::Hh\ 
- r„rzynujtnnj~j 0ot.l r•r;ku l:iOO, ~e \Vybie­
ra się 'vłaś>nił" lVl•o<:ht>w. Aby JH~~1<'zas 
na,!1>1i:i.szego konklawe wypłynę.ja na seri·n 
ltl\1Hh'<l:tt1•ra obc<{)kra,;·r>wca, mnslalyby 
l>~'A"iał 1i.a.stillJ)ują.r,~ wm·unk.i: malc:symal-

- -

ne iN>7ibiJcie ws"Zy&tkich trzecłl orlentaiejl, 
nie?D-O<ino.~ć k·re<>wanla. żadnego z <><koło 
dziesięciu przoo&ta.wideU p·oozczególnych 
grup, brak wśród tych wszystkieh „czi<>· 
wieka k<>m1>N>mi1S.u", upad<>k każdej k.olej­
nej p.rop-0zycji wl<>&kiej, J)<)piero wtedy -
przyznają zorientowani - doszłoby do 
rozważ-enia na7;wisk kardynalów inny-eh 
n.a.ro.d•t>\\ll()Ś-Ci. 'l'Utaj wymieniani są: Aga­
gianian - Ormianin, K.t>enig - Austriak, 
Leger - Kana.dyjczyk i suenens - Belg, 

PRZEWIDYWANIA 

. . Ukła~ sil za1»owiada więc wyb<k papie­
za .. "n.1eza~1ngazow.anego", poida.tneg„o na 
n~·c•s.1<1. róznycJ1 grup i - .p•·zynaj.mniej -
nie sp1-esząeeg--0 si~ z kontynuaeja dziela 
s,w.e?•G po-p·rze·dni•ka. LondyiiSiki „Times" 
napllS3:ł -!la.~ ten temat: ,,Nikt nie m<>'l..e 
pl'Ze\V1dz1·ec w jaki SJ>l)Sóh nastep<ia Ja 
na XXUI P·Okiern,ie interesmni W~ty'.kanu: 
W naturze Watyl<itnu leży tworzenie swej 
"'.~asnej ró.w!'?Wagi wlAflzy I wpływów, 
me tylko Jcsh clH>dzi o onrauizacje we­
'\\'tlętrzną~ Je-cz r~)wnie-/. \V dzieclzini~ n.o­
mina,t'Ji k>Ole,jnyeh p.a.pie:i:y, którzy k<{)n­
trastuJą 7e S•obą pod wzgl<:<lem cba.ra.kte­
ru .. i J>:Oli,t~ki". Chytry „Times". z.astrze ... 
g~J~·c, z.e ~•e. s1>ooób przepo,viedzieć, J>rze· 
t'!1e~. wyt·azn1e pr7.ep().wiaida. Nie są to 
wrozby d·obre dla <ln1giej cz<:ści SHboru, 
Za7.na<!zmy - częSci najwa'l.niejs7.ej. 

Nowy, najwyższy zwierzchnik Koścfo­
la J>:'°a.wcfopodobnie n.ie 1,decyduje się na 
zawieszenie w niesk<0ńczoność prae so­
borowych, ch.ociW; te-0>1·etycznie jest do 
tego upra-wnfony. Bądź co bącłź zwoła­
nie Soboru n.as!ąpHo p.ocł presją koniecz 
nosc1 dostos0>wan ia się do neezywi·sloś­
ci świa,tC>wej. Można. jednak p1~wa<lzić 
jego dalsze obra.cły w spe>s1ib <>.a.lkowi­
cie odmienny i z da.la. -Od „JiinH .Ta­
na XXITI", moli:na te-i; po prostu nie 
J>l)djąć reali·7M'W.ii jegu d<0tyehc7~'1.Sowych 
postanowień. 

Te odłamy dilsf-o.jni.ków Kościoła któ­
re życzyłyby wbie mumifikacji ~ska.­
zań encykliki „Po•kój na ziemi" otn.y­
mają silne popa.rcie najbardziej reak­
cyjnych kei! kato.lick,ieh we Wloslllech, 
w Niemcze-0h zaehodni-0h oraz ze st.ro­
ny .pewnych rząd(>w, w1·{)gich wszelkie.i 
mysli o wspólistn.ieniu. Za.1>0wiada to 
a.tak lll'Zypuszczony przez za-0hodn·i·onie­
mieckie kola i~oli!yeime na osobę i po­
Htykl) .fana XXTII na killmnaśc·ie dni 
przed .ieg1> śmierc.ią. 
Będą 1>ni żądać I.n.kiego p.'1pieża, któ­

ry - jeśli nie wesprze tendencji awa.n­
turniczych w p1>lityce Zacl>odu - to 
przyna.imn.il".i wycofa się znowu 1.a. wa­
tykańskie mury. Nie wnikam tuta.i w 
wewnQtrzne sprawy Kościoła.. na.tomiast 
chcę Pt'7.Yl>Omn.i e(o, że światowa. opinia 
publiczna, a. więc wyrażająca poglądy 
nic tylko katoli.l•iiw, lecz również Juclzi 
innych w.vznait i nicwi<>rzącyeh, dcma­
ga się ocl j<."•11'-0 ki·N·owników p-0zytyw­
neg-o sto·sun.kn clo · najwa:i.nicjszyeh pro­
blemchv wsptll1'7,esnośc.i . Oczekuje 
„o~warte.i postawy" i wspt)łdzia.la.nia na 
r7,ecz oealrnia. '.i:yeoia na ziemi. I z tego 
JH111ktn wiihf'nfa. O<'N1iać będzie poł.iiy­
kę kol~.ineg·o, 2G2 1>apil':i'~'\. 

' . '· n. iCOWĄLSIU 

- -

(Dokończenie ze str. 1) 
Prawd;i, że zakla.cly mają klo1poty z urlopami (zastępstwo.'>, 

ze zwoln•i«iniam.i związanymi z początkowym okresetn ma­
cierzyl1stwa, z przesuwa niem do prać lżejszych. Mało jest tych 
µi·ac i kobiety same ich nie chcą. (Czesio praca lżejsza oz­
na,"za bowiem ~orzej plntną, a ,.:iixx:lniówkę" za urlop. me­
cierzyi'l-.k1 oblicza się w('dlu.g p1acy za ostatnie trzy m1es1ą­
ce przed urlopem). Ale to W>'Zyslko nie da się nawet PO!'ÓW­
n:ić z kłopotami lmbiet )>Odejmujących pracę tuż po uro­
<lze niu Jz1ccka. W 90 na 100 wypadków trudno im zocgand­
zować opiekę nad nowo narodzonym i dzieórrii star.szymi, 
orr;iekow:ić sic chorym dziecldcm. nosić je daleko do żl:obka, 
- włei:r g«ly na dodatek .snrn.c są wy:czerpane. ,,. 

Ma<".ie1·zy1is·two„ to dla n1ektorych głowny argum~!i ,,za . 
tym, aby na• odesłać z. powrotem do domu. Pom1JaJąc juz 
.fa·kt, że jest to niem<Y.r.hwe 7.e w:zgl~ów gos:poda.rczyeh 
; spol<l<:znych (obniżyłaby się St:'>P8: zyc1owa. r<><lzm), warto 
wspomni·ei', :i:e tyłlw 7 proc. wlok1Marek . ch~!aloby w związku 
z macierzy1ist.wem porzucić p ·r.aicf} na wlęiceJ niz 3 lata. (60 proc. 
- na :1 Ja.ta). Wiele z nas k<{)biet ceni sobie ~ zd<>b:\'.tY p·ra'."ą -
presti:i: i w d.omu i w spolec7.e1istwie, wiele me zgooztloby się na 
r·ołę \vie-cznyeh g-0spodyli <l.o·m·e>wyc.h. „ 

.Socjoio_gowie podzielilii nas na pracujące zarobkowo - gło­
wnie Po 10. a.by podreperować budżet domowy, i pracuJą~ 
zdw-Odow„ - interesujące się pracą jako taką, mające aspi­
racje zm.~·odowe. wyżywające się w pracy. Bez względu na 
1o ·do iakiej z tych grup należymy. chcemy dziedom zape­
wnić dobrą opiekę. Z<l·rnbku.i:we sądzą, że najlepiej byłoby 
g<lyby mą.ż więcej zarabia.I a one za.jmowaly się domem. 
Prncują0e zawoclowo uwa·ża ją. że właśnie ich p;raca podnosi lł,t 
'1ulo1rytet matk.i w oczach dziecka, żony w oczach męza, 
kobi.ety w spol~zei'lslwie. 
Uważamy, :i:e tr7.eba 1'07.Wijać s.leć prZOOS7„koli i zlobków ł pod­

nosić i.eh po7.iom. Trzeba J>07.w<1Hć kobietom, które chcą tego, 
prze•l'Waf pracę na rok, czy dwa Po ur&dzeniu dz.ieeka i 7..a,pe,v­
nić powr•)t na to sam.o stanowisko, trzeba myśleć o pnedłużeniu 
urlopów ma~ierzyfoski.ch (u nas - 12 tygodni, w ZSRR - 16, w 
CSRS - J&), o dJu;,szy<'h zw<{)lnieniach związany·ch z chorobą 
dzie..-.J<a. Trzeba. także pamięl3(', że absencja kobiet w pracy jest 
wi~ksza niż mę:i:-czy7.n, ale 'vśr(„d włclltniarek np. tyłko czwarta 
jej czP,śi' spow>o·dowana j..,;t sprawami ?,Wiązanymi. z maclerzy~-
stwem, re.szta. - jej własnymi chorobami. Uwa.zamy wię.c, ze 
wy:iL'l!l.1' wW111y być limity na zasiłki <)horobowe dla zakładów 
o k>0biooej 7H'l<l<><ize, ·wi<:ksze rezerwy na. zastępstwa. 

NA NiżSZYCH STANOWISKACH. 
Trzecim „s.pomym" problemem w pracy kobiet jest ich 

wykszlalrenie i kwalifikacje. Uważamy, że mimo iż 840 z :nas 
pracuje w PAN, 60 iest iposlankami. 400 radmymi. w woi. 
HN i 108 dyir>ektorami duiżych wtkladów, niji!Zbyt chiltnie się 
kc,biely awan(<;uje. 

O<łs.etok kobiet dyrektorów wynosi 2 proc., na:--':Winych 
1111:-,ynierów 2 p.Toc„ k1ierow:nHi:ów dzia·lów 6 proc., ... 1m wyż­
lilZ~ stanowisko tym mniej kobiet! Niższe stanowiska (>Zna­
r.znją niższe place. ~ród pracowników umysłowych w 
prz..-myśłe w.lókiem1iczym 1).()fl1ad 2 tys. zl jeszcze nie<lawn:> 
zarnbk1lo 62 proc. mężczyzn i tylko 9 !J'I'OC. kobiet. A wśród 
robotników do 1000 zl za,rabiało tY"liko 19 proc. mę2iczyzn, 
;:.ile 34 proc. kobiet, średnia placa kobiet w tym przemyśle 
kszfa.Jtuie się n1iiej niż mężczyzn. wzroot kwa.Jifikac.ii Jai­
biet. mi1mo naTwkań - jest o wiele większy niż tempo i~h 
awa.nsown17ia. Nasze obowiązki pracownic i matek. jedno­
cześni•e czqsto nie nozwafają nn kon.kurencję z kol~ii!ami. '!1~ 
uzupelniame w 1atkim iak oni sioipmu zdobytych w1adomoS<:1 
- to przes21ka1Clza w awansie. Ale w dużej mierze p.rZf>':z­
irn<lzają również uprzedzenia, obawy i brak u111.tfanda. do ko-
biety - kierownika„. · 

Opir. na po<l"lt. T07,mO•WY '7. soci01log'em d·r Dzięciel•ką. 
ki.er. Ośrcd1ka Bada\Vtr.7.e~o P1'7Y ZG ,.Wló.l<niail;ey" - 1n~:r 
:r. Mar>C"Za.kiem. książki :r. Pie<łJt'Qwskiego „P1'aea zawO<!owa 
kobiety. a roozi·na". 

IRENA /DRYLI, 

Rozmawiamy z rektorem PWSSP prof. Z. Głowackim 

w służbie 
Po 'Prof. Romanie :Moozele­

ws~im. rek~orem IPaństwow•ej 
Wyż:szej Szkoły Sztul< 
Plaslycznyeh w Lodzi wy­
brany został wszechstronnie 
uta·lento-w<1<11y artysta, laurea.t 
m•a,grody plasty<:znej m. Lo­
dzi, prOf. Zdzis1aw Głowac­
ki. 

- Los tej szkoły .. - J}()dją-

włókna 
lem z :nim rozm.owe: - inte­
rC1lu,ie nas ba.rdzo, gdyż jesi; 
t1> jNlyna w P-0-lsce uczelnia.. 
w3,d1owująca. projekta.ntów 
przemysłu włókienniczego w. 
oim.rciu o pelne wykszt.ałee­
nie plastyczne. Potrzeby wzor: 
nictwa. ,pr2lemysrowego ww.?e.­
stają z roku na rok. a. co za.. 
tym idizie, i rola wasze,f 'IP 
czelni na.bieira. cora.z więk~ 
szej wagi. 

DłtUGA POLSKA FABRYKA 
NA KUBIE 

\\' ilad za. oddMJą niedawno do 
11~sploatacji montownią a.pa;ratów ra­
d1oiwych w Ra.nch(I Boyet'06, ]Mt-wstaje 
dl'Ui:-a. polska fabryka na Kubie -
!1 ~\V'oca!esna. buta. Kkła. butelkowego 
1 J)łaskiego, w mie,iscowośei Sa.n 
J._e de las J,ejas. Ila.le produkcyjne 
;.,,w~.i fa.bryki, któm uruchomiona 
·-tanie w pn.ymłym roku, zaprojek­
t.,,w,i)\ anoobitekci kubeńs.cy. NaM 
Cl!Jaop dol!Jlta.roza. a.grega.tU.w maS"ly-
11nwy„h CM'1V.l buduje piecie do wyto. 
lltt szkła. 

w tej dzi~n.ie jest bw. „fafociąg". 
.Test fo ru~ metalowa, pn.y pomo­
ey kl(.i-ej ·fa.le ultrakrótkie można 
przekaizywać na d~~lną odległość. 
PNY pomooy jednego takiego kana­
łu mo-a1a pr~ekaizywać setki progra.. 
mów ra.diowyclt i telewizyjnych ora.z 
ty!liąee rM!mt.w telef11<11<im11ych. Ostat 
nlio um:eni z Instytut.n Automatyki 
Ukra.t(L!lkjetj SRR op.racowa.U metode 
wykcwzysta.nfa doła potme•b łą.01.110.:ici 
ifJ>tn~·ejllAJYeh ju:i i bu1lowanych ruro­
oią.ę;uw ga.zowych. Ohliozenia i eks· 
peirym<•mty wyka.zały, :i.e m·Dina tu 
wyk'o<my~t:i.ć dwie me<te>1ly: je<111ofa­
J01Wą i wie1ofalową. Przy pierws?.ej 
m<O"lAt& będ"1lie pl'7,c;kaa.ywać jedno-· 
oz-eśnie do 1906 roiami>w telef()Jni-0z­
t1ych. Przy drui:-iej zaś, }»n:etr. jede.n 
kwnał można vrzeka.zywac ponad 106 
pro-~ra.m.i>w telew;z~jnyoh, a.loo 100 
tys. rooimów teteC0<1u~nych. 

nała sipa.cfają.eą gwiazdę. Pr-zl'mknęła 
m~ęd,zy staiLka.m.i i zgasła w fala.eh 
ocea.nu''. 

Raikieta spa.dla w pr-zewii<Jz.ia.nym 
olJsll:a.r"Ze z niezwykle wysoką precy­
zją. Wll.rto dodać, :i.e kw'.1.drat wyzna­
oz·cmy dla. d~wia.<lczeń był w tym 
r01lrn znacznie mniejszy, niż w Jata.eh 
ubiegłych. 

BAKTERIE W STR.ATOSFERZE 

urząd'Zeniu ternlliet.łnym: a.la.rmują, 
gdy np. tempera.tura. w pomieszcze­
niu ~jąi:-nie po•na.d 40 stopni. Ra­
<l?.ieccy specjaliści opracowali dwa 
nowe wariMtty urządzeń a.la.nnują­
cyoh, z których jedno reaguje na 
widok płomie<n!a, drugie zaś na obec­
ność dymu. To osi.a.tnie można regu­
lować na odpi>wiednią ilość dymu 
do,pu&7.c1Za.lną w da.nym po.mies?.eze· 
ni u. 

- Ol&.i: wła.śnie to! Rosną 
potrzeby wzornictwa przemy­
słowego i wymogi odbiocców. 
Pot.rzebne są nowe ka<l'l'Y 
proj.ektantów. Tak wiec teraź­
niej szc1ść wykazuje. że profil 
dydaktyczny na,sz,ej szko.ly, 
wypracowa.ny w c1ą.;u n-let­
nich ooświ.adcze1i. jf'st slu.:;z­
ny, \Vario tu dodać, że różni 
się od cbarak-teru uczel­
ni analogicznego typu w 
Szwajcarii, USA w Niem­
czech, ,gdzie wzorzec przemy­
słowy jest \Vylączn~·n 1 C€lem 
dydaktycznym, podcza,; gdy 
u nas wzór przeznaC"':<>nv do 
projektowania, ;est s.kmkfo;n 
całego zlożone,!!-0 pre- ~ u dy­
daktycznego. 

- Od Ja.t Offilłl'!l'iają,c J>-OZY• 
tywne <1slągnięcia. wa.sl.ej 

l"aEZAWODNEZNAKIDllOGOWE 

l1fattroma.dtzenie zna.ków d•rog-0-wych 
bllli""·zo:ta.lłyolt przy inooach ~ęsto 
\\.°'Woduje, :ie kierowcy zwra.'6a..Ją na. 
1'1e r.byt m&ło uw~i i nieokiedy nie 
f~11.ią na OBJł,l'"Leiżenfa najba.r11ziej 
;~11>tne. '\V ~w1a,zlrn z tym na kali_„ 
~"ni;Y;-kieli aut.o<strada<>h wbudowuje 
~·ę Jl6SY z nierównyoh kamieni 
~ob??.e nMn zna.nyc-h „k-0eich łbów". 

a ta.ki znak rea.~ują na.jba<rdziej 
r~ą.rgnieni kierowcy! 

lff PROGRAMÓW 
I 100 TYS. ROZMÓW! 

11 
li'a.le 111.tra.ltrótkie, na któryeh są 

1 
':?.'"kMyw-ane m. in. pr~ra.my tele­

b'li!y,ine, 1"{)2ebod-za, s:ię tylko w linii 
k ~tej, wskutek ezeg<t ma~ siosu~1-
7 ~o Jn1\ły ~ię~. Abv móe l)r'Zi>kll.-
~1'71\<i progra,my na d11łsn o-dlH;łoś­
~~u&u,;e się różne ł~„.a i stacje 
~-~u!:'l".e• NA<~isy, zę.byCZll 

RAKIETA PRZYP()MINAŁA 
GWIAZDĘ„. 

Pri>;ed\9'1a.w.1olel mosikiew9kiej „Pra.w­
dy" uzyskał relącję na.o@nych Ś·Wia.tl 
ków pri>b n<twych ra.dZ'ieckJch rakiet 
n-OÓ!r1ych na środ·kuwym Pacyfiku. 
W iioiśle u.<ił&IO'rłym cu,asie odbył się 
s:tą.rt rakiet z wyrz,uJni (na lad07.ie), 
11<dledei.i o 12 tys. kHometrl>w. Cbro­
nornt-try za.insła.lowane na i;tdkach 
znej-trowa.ły 4l-0<kła.dn;e m<>ment 
zh-!Heni'<l s>ię rakit>·t do mie.isea, 1rdzie 
na nie oczekiwa.n-0. „Zob:w7.yliśmy 
,iak og-oió'lta krecha przecięła. niello -
cmowiadaja maryna.rze z okręt.ów 
~~~-~<>Y..i&\Yob -. l'.lM.tieJła pr~yp<1mi-

Ameryka..ńsiki hiolo-g Raynolds pr'ly 
p&mooy !mionów prze1>rowadzał ba­
(l;uria. powieJl.rza na wysn,kośc.i 15 do 
20 km. S!l<"Cjalny wentylatorek 
um<iesllmony w ge>n1l11>li balonu pirze­
pomp-0-wywał J>l'Zl'Z fi.Itry 2060 m~ 
J>O·W•ietrza. Stwierdz.ono, że na wy­
:1101kooci okclo 20 km o.<;iada na fil­
tr~h dufa ilość pumarańczowyeh 
bn.kteri.i - fla.woba.kcyli. Na. mnie.i­
szych wys0>kośoia<>h ilość ia malała, 
nad ziemią ba.ktel'lii pra.wie nie było. 
Stąd wn i o.sek. że wyookje wa.rstwy 
a.tmosfery są ieh śrD1fowiskiem. Na 
wvs,0>k<1.ścl 26 km mró.z cluehoclzi 11o 
-5.:; 0 c, pr1>mieni~a.nie kosm1iczne 
mo~e ju:i: tam llyć bM"d'lo intensywne, 
a ilość prom•ieni ultrafi01lf!fowych jest 
wielokr"'tnii.e wil)ksiza mz na. po­
wienchni Ziemi. Poma.rańc:zowy ko­
lo.r najbardr&iej SiJlrzyja. p·ochłanianiu 
ty<-h promieni. Czym !>'ię :iywfa stra­
tiJ;;,feryco:no bakterie na razie nie wia 
domo. 

P.EAGTTJE NA DYM J OGIER 
Urząc1,ze11ia antomatyczn!c ~v1rnal!­

!1tJą<:e PQiaF. op:ute sią z re·irnły l!a 

ELEKTRONIKA W SLUŻBIE 
DROGOWEJ 

Anglicy skons•t.ruowali elekhonicz­
ny a.uto.ma.! d(I pn:ełąc,,,ania. przy mi­
j:i.niu świateł z długich na krótkie. 
K<>mi>rka. fot<>elektryc1ma reaguje na. 
światła re·flektorów zbliżającego sil) 
sa.m•oehodu i 11kra.c1\ włas.ne światła 
w odległośei około 300 metrów, a po 
mónięciu przela,c.za je pon-0-wnie. 

CTERSZA OD WŁOSA 

Angielska fa.br;\ca przyborów me­
cly<;znyc·h wyprudukowała niezwykle 
cienką iglę do robienia za.strzyków. 
.Te.i zewnętr7,na. średnica wyn(IS•i 
mnieJ niż 0,02 mm, tj. ro.nie.i więcej 
e:i:wartą męść grubości włosa. ludz­
ldt'go. Ta.kie ii:-ły sł.O<!ltlje się cl<> 
szhtmnej insemh1iza-0j.i PS'Z•Czół, jak 
rów11 ie--i: w na.ukow<>~h'adawMvch la­
bitm.focriarlt l>alderiolo.gin11yeh · d<t ro­
l1ienia zasiLrzyków <1<wadom. którr sa 
ro•Zl•·O·S•iciela.m.i ch{)rU.b. Walory ;gly 
są w t.eg'll r{)dzn.ju badaniach nie­
z·w.ykle użyteoz.ue. 

szkol~' pis•emy jed.110~«1;eśnie 
o .ie.i trudny~h wa.runka('i1 lo­
ka.Jowych. Placówki szk!lły 
rozrzucone są w pi<:ciu miej­
scach. C7.y są naclzicj.e, że 
sta.n ten uJe„·nie jakiej~ zm1a­
me? 

- P-OSiadamy iuż !y ;;l in­
we~lycyjny i ivkaliznęj2. je­
steśmy w przededniu rozpi• 
sa~ia koniku«tiU arch;kktoni­
czrego na lJt;dowę no\·re~o 
gn ac:hu. Natn.1iiast '18 .Jb:;.r­
dz•iej przykra sprawa t.o fakt, 
że <lwie 112.»i;e olacÓ''. ki ule­
ga ią rozbió :ce CPiotr;nwska 
J,G7 i Narutowicz.a. l?.5); a ur.y­
ska.!de zast,,7oczy.ch ].nke~li · i 
ewentualna ich adaptacja 
dla potrzeb szkoleniow.vch, 
n.akafiają na wielkie tru<lno-­
ści. 

- Stąd i apel do ojró\1' 
miasta, ażeby, rozumieją<' wa·· 
g~ i pot.rzebę ksztafoe.nia 
ml-o·clyrh kaclr dla prze-mysłu 
wliikil'nniczeg·o w.:ir(~d innvch 
ciągle ros.nącyclt, a nle ·za­
spoke>jonych po!rze-l>, uwz!l'lę­
dn iii również i tę niezwykle 
J>iekącą! 

Ro.zmaiwial :\I. .J. 
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~ Z notatek malkontenta 

~ 
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~ Podróże „kształcą" 

ID ziało się to za I~ p onoć podróże kształcą. A jak kształcą, mo-• z Ł I : gliśmy &ie o tym przekonać na własnej Panowania ygmun a -=-_; skórze, przemierzając autokarem około 
3500 km dróg NRD, Cze.chosłowacii i Węgier. 
Po raz pierwszy w tym roku Biuro Zagra-

zewrzec, s;ły .., :_=== nicznej Turystylti Młodzieży. udostępniając 
11 11 młodym ludziom dalekie szlaki - zorgani-

zowało 17-dniowe wycieczki do Drezna. Lip-
Trzeba 

państwową kasę 
, Ei ska, Karlovych Varów, Pragi, Bratysławy i ratowac 5 Budapesztu. 

§ 1 Wrażenia :.:aczęły się gromadzić ju:i: w 

• pO' kiem. Jeśli oczywiście zawczasu-O rotn. 'li• 
myślan-0. Bo np. takie Muzeum Złotnict 
w Dreznle zwiedzało się na własną rękfld lO 

A już wręcz humorystycznie wyg!ą a !Il 
zwiedzanie Li:pska. na które pozostało .1!~1 dosłownie 2,5 godziny ( !). Zapamietal15 Jjc 
stąd jedynie kilka przebytych w pędzie u; 
teren targów. stadion sportowy. pomni1.< ~e­
rodów -0raz pomnik ks. Józefa PoniatoW'S .
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go, pod którym złożyliśmy wiązankę k'111 Na;mędrsze 
głowy 

Rzeczypospolitej 
myślą o skarbu 

Jego Królewska Mość 
Zygmunt 1 już w mo 
wie kor<>n!IA!y,inej na­
szą sytuację gosP<lda>:· 
czą prz.edstawil i stan 
pa(\stwowego skarbu o• 
pisał. Lata chude na 
Rzeczp<><Spolitą idą I tyl 
ko cud może ją z kry 
zysu wydobyć. Jak po 
dał królowi pod:s·karbi 
koronny Andrze.I K4'ś· 
cielecki, w ka.sie znaj­
duje się za.Je<iwie.„ 61 
zł. Ponadto &karb obło 
żony jest długami wiei 
kimi. Samego tylk·o za 
leg!ego żołdu dla żoł-

nlerzy uzbierało się 
66. 737 zł, a kupce roz­
maite dopominaja, się 
o 27.795 zł. W sumie 
najważniejsze długi ca 
łemu doch<>d•owi skar­
bu sie równa.ią. A prze 
cież są jesuze różnora 
kie pożyczki, które po­
przedni władcy zaciąg­
nęli p<>d zasta.w dóbr, 
myt, ceł i inszych rze­
czy. Ufajmy, że król 
roz.patrzywszy się, po­
czyni co trzeba, aby 
wzbogacić skarb i przed 
żarłocznością możn<1· 
wtadców go obronić. 

Na poczarek za spra-~ pierwszym dniu podróży. Kiedy smukły 
wą Jana Bonera. i .Ja-:: „Jelcz" z 2-godzinnym oooźnieniem dotarł 
na Turzona odbudowa-~ wreszcie z Warszawy do Łodzi. okazało sie. 
no mennicę krakowską: że daleko mu do z.aipewn.ienia pasażerom 
i oddano ją pod zarząd.; nawet minimum wygód na tak odległej tra-I>.aspra Bera rajcy i: 
tutejszego. ;: sie. Ale BZ'l'M wychodziło widocznie z zało-

. - żenia, :i:e wycieczka przeznaczona jest dla 

tó;\ak. zanim obejrzeliśmy sie. trzeba bJIO 
już przekraczać granice NRD - CSRS. 

W Karlovych Varach - trzydniowy Vlf'P°' 
czynek. dz' 
Popiialiśmy gorąca wode ?; karlsbll l 

kich źródeł (przecietnie 42 st. Celsj•.isz~; 
wló.czyliśmy się po mieście, położonym !11
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lown i czo wśród skalnych wzgórz i zasta.n,1 wiali~my ~ię. czy nie za dł1120 trwa tu. fle.~e 
pobyt, Trzy dni - to bardzo dużo. jesli ta~ 
zważy, że na Pra2e i Budapeszt nozOS en 
po 2 i pół dnia, a na Bratysławę tylko jed 
dzień. 

naprawie 
Projekty różne rzuca 

ją, a dysikutują. Ostat­
nio niejaik1 Mikołaj Ko 
pernlk z traktatem „Dę 
moneta cudenta ratio" 
wystąpił i :;;woje po,glą 
dy wyłożył. ów Ko<pe.r 
n1k przeciw k·rólowl 

„ występuje, niówiac, że 
moneta nie jest po to, 
aby monarsize dochoo 
przynosila. ale ma na­
rcd!C>wi służyć. Twier­
dzi on też, że ma.neta 
p cdszacov.·an.a i zła, 
wypiera monetę de>brą . 
W od1powied.12.i na to raj 
<'a krakowski · Justus 
Decjusz sejmowi w 
Piotrkowie swój trak­
tat „De monetae cussio 
n.~ rat!o" przed·~·tawit. 
ów Decjusz monetę 
złotą bi ć każe i U•n i ę 
monetairną Po·ls.ki z Pru 
sami założyć zaleca . 
Na to arcybiskup gnieź 
n'eńs•ki Jan LaiS>ki glos 
zabr&ł i swc0je racje wy 
loży!. Wielebny Jan ra 
tunek skairbu w za •loże 
n'u kasy publl=nej J 
opo<latkowani1l docho­
dów :.: wlasiności ziem­
sf<:i ej króla . ma.gnatetil 
i miesiz....-zaństwa wi<i'zl.' 
ż~da OOl'l też równego 
na caly kraj podatków 
rozłożenia. 

A co król powiada? 
Król wraz z senatem 
pospoMe ruszenie ch0.al 
by opiatami w pienią­
dzu zast~plć. za co 3 
ws. stałego wojska mo 
żna by zaciągnać. o­
płaty ze sipl>su pow­
s·zechnego l otakso·wa­
nia majątku ziemsokie­
g"() szlachty byłyby po­
biera.ne. Ja:\<le trakt;a~a 
zosta,ną przyjęte i <Lla 
dobra publicznego spo­
żytkowane ~ czas oka­
ż.e. 

Zar;,łonqł stos 
W=ora po 

rze w Krako·\vie pierw 
szy stos zaplonal. Po­
mówloona o herezję 

mies<ZCZk.a tutej.sza 70-
letnla Ka·tairzyna Mal­
ch-erowa Weigle-wa na 
sąd powleczona zostalal 
I jego wyrokiem spa.Lo 
na. 

n.ia ma 

Ul 

dla haratlJhów 

Rzat!ZlffJO ~po/iła j 
Kancelaria królewska 

do wiedzy pospólstwa 
podała, że za każde 
sprzyjanie he!'ezjl sr<i· 
gie kary nakładane bę­
dą. Odszczepień-cy · na 
stooie z·ostaną spaleni, 
tych zasię, którzy by 
na<listawiali ucha na he 

retyckie mowy, utrata 
dóbr i klątwa kości<>la 
swlętego czeka. Biskup 
krakowski l<·omisję cen 
z.orską powołał, która 
ma prawo p-0 domaoehl 
chodzić a druków zaka. 
zanych szukać. 

Co kto mo,Wl·_:_:: ludzi młodych, a ci nie powinni zwracać 
•..i wagi na takie „drobiazgi". 

pm:ywOOca. atna!barpty-5 p ierwszy etap prowadził przez . Goerlitz 
stów śląski.eh nńejaklE do Drezna. W .. Jelczu" zasiadlo ~bok 
Kasper Schwerukfeld po;! kierowcy aż dwóch ·pilotów - studen-
wiaida: ,,GOII"Zej się na li tów Poli~echn.iki Drezdeńskiej, nfostety. ·nie 
wsiach clz:ieje nń.ż u poE znają.cych zupełnine iezyka polskiego. A po-gan. Ni.ikt me ch>oe się:S · · k" "k za chlorpem ująć; bezi mewa.z ierown1 naszej wycieczki. skąd-
rawnklu ścigają go księi; inąd dobry organizator. nje 7.nał z ketlci ie­
ża. nieu1ki prawami nie;'i zyka niemieckiego, trzeba b~lo korzystać z 
do zniesienia; chlebaiJ pomocy przypad'kowo spot1tanego w Goerlitz 
nie ma do jedrzen.ofa, aij Polak.a. To była pierwsza niespodzianka 
dlow:La.duje się, jak Wiel! przygotowana przez BZTM. które gwaran­
ki ciężail" bierze na swą=: towało, że autokarowe wy_ ciecz<ki będą miałv. duszę, jel!:eli w 'J;>OSlt je: 
i3'ia, ser lub masllo. S tłumaczy na miejscu. 

NiecMtny naszej kró"S T emrpo ... tempo ... - narzucone od Pierw-Iowej Bonie, Piotr zooS szych niemal chwil nobytu w NRD -
rowski, powiedział one': nrzynaglało bez pr7prwy. W ciągu 
gdaj: „Królmva tyle: trzech dni mieliśmy .:zaliczyć" - Drezno. znaczy, ile chce, tyle : · • zaś chce ile .iej się po; Meissen, Lipsk. A tu iakby na zlosc ząkwa-

Pólka 

dla 

z czyli księgami 

serca r duszy 

doba, a władza je.I nie : terowano nas około 40 km za Dre7.nem 
jest określ<>1la żadnymH i Lipskiem. Na dojazdy do mia-,;t traciło się 
granica.mi". §: przecietnie ponad 2 godziny cennego czasu. 

Jechali więc młodzi ludzie .. oodziwiciąc" 
..,: przez okna mi~ającp drogowskaz:v. ulice. co warto czytac_~ domy, mie~1kańcńw. Późniei WyCh()dzili. r <'l7-

5 prostowywali kości i Pedzili za nrzewodni-

Co warto czytać? -
pytają czytelnicy i o 
ra.tlę pr<JSzą. Uwadze 
ich takie księgi p-ole­
camy. Mikołaja HUISSOW 
skleg·o - „Carmen de 
statura, feritate ac ve­
na.tionex bis<>ntis''· Ten 
poemat o żubrze, opis 
pusz.czy i p-0!<1wania za 
w i era. 

Klemens Janicki no­
wa. elegię ułoży!, która 
wielce smutna jest i 
łzy z oczu wyciska. 
Oto ,jej próbkę dajemy: 
„A kiedy skrytym p-o­
słana r<>zkazem śmierć 
niespodziana stanic w 
oczy m·ojc - pilSze p<l· 
eta - niechaj ją przyj 
mę bez trw<>gl z uśmle 
chem; bo p·O·cóż trwo­
ga? ''Vszak gr<>b-Ową de 
~ką śmierć nas rozdzie 
li z plamami i grze­
chem i duoeha wzniesie 
w <>joezyznę niebieską ... " 

Sz.czególn<lj uwadze 
mężów „Czasów p<>pi­
sanie o turecki·ch spra. 
"'ach" zalecamy. Ba.r„ 
zo to mądra księga, 
myśli światłych dużo 
zawiera. „Tureckie roz 
mnożenie - mówi au­
tor - p<><i·obne j"8t m<> 
rzu, którego nigdy nie 
przybywa ani ubywa. 
Turcy-ć d<J m·O'.l'Zll podo 

ukontentowania ~ 
bleństwo mają: nigdy 
w pokoju nie są, zawż 
dy walki wiooa, a 
wż,dy gdzie przymierze 
u-czynią, to prze swój 
pożyt10k, a w drugich 
krainach wszystko ź le 
czynią lub biorą, zaj­
mują, a c<1 nie może 
chodzić, zabijają.„ kil· 
kanaście tysięcy przy­
pędzają chrześcijanów 
między p.ogaństw<>, a. 
zmieszawiszy wszyscy 
siQ skażą, jako wody 
rzeczne w morzu; 

C;r;ym sól w komorze, 
cym księga niejakiego 
Baltazara Op-cia. 'v d ·O­
mu waszym być powin 
na. Jest to żywot Pa­
na Jezu Krysta, Stwo 
rzyciela i Zbawi.clela 
rodzaju ludzkiego, we­
dle ewangelistów świę­
tych, z r·ozmyslaniem na 
b·ożnem d·okt<>rów Pi· 
sma Swiętego krótko 
zebrany. 

Dalej zalecamy „Z.v· 
wot Ezopa Fryga, mędr 
ca obyczajnego z przy 
pow;eściami Jego, z nie 
któremi też innych sław 
nych m<:<h·ców przykła 
dy <>S•obliwymi, a bar• 
dzo śmiesznemi i też 
krotocbwllneml" uczy­
niony przez Biernata z 
Lublina. 

= Zawitawszy do oficy-1 
ny drukarskiej obeżrzyj g 
cie się tak-oż za księgą_ 
Jana z Koszyczek, jesll.3 
zasię komu ~hcecie pre=: 
zent uczynić, kupcie o-:;: 
p·owieści starożytne jak;: 
t<> nHist-0ryj ę barz-0 :l 
piękną, ucieszną i każ: 
demu stanu, tak rycer:: 
skiemu, jako też insze=: 
mu pospolitemu, iście:: 
pożyteczną, gdy-ż w so~ 
bie ooobliwych przykla:: 
<lów ma barzo wiele,:: 
o zburzeniu a znisz·cze-=: 
niu onego sławnego a: 
znamienitego mjamta. i:; 
pańs.twa trojańs0kieg<0,:;: 
które dla jednej białej:; 
głowy, Heleny, którą:; 
był Aleksander, syn:;: 
Prlam1J1Sa, unl651, Gre-:: 
kowie naonczas z wie1=: 
kim krwie rozlaniem: 
uczynili" albo i hlsto-=: 
ryję piękną i ucieszna.:: 
o Poncyjanle cesarzu.= 
rzymskim, która w : 
s<>bie wiele przykładów ;:j 
i powieści cudnych za :: 
myka, każdemu czytel :;: 
nikowl ku czytaniu po· :;: 
żyteczną. :: 
. Ksiąg u nu wszela- § P-0 stromych schodach w.ch<>dzi się na basztę ry­
kich pełno. Chęci tylko ~ ba.eką skąd można. p.odziwiać i>anoramę Buda.­
do czytania. trza wi);-:: pesztu. Na zdjęciu: fragment miasta oglądanego 
cej. -=-- z baszty. 

Foto: 11lclmul!ld Wajs 
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Kwaśniewski 

- Do us.ług... - dodal fry,zjer. 
wszys~ troje. 

Zniikin.ęll 

Kiedy drzwi zamknęły się za nimi, pode­
szta powoli do ścia.ny l przyjrza.!a s:ę guziczkom 
które nacisnęła prz.ed chwilą. Na każdym z 
nich naryrowamoe b)"ly innoe obraizki - ko1ntu­
ry: nóż sknyżowany z łyżką, grzebień i no­
ż."czki. 

Małgorzata pokiwała ze zrozumien'em gło­
wą i po·deszła do wa.lizki. Na dnie l eżała 
książka. Di.iewczyna uniosła ją, siadła na 
skra.ju łótka, unO\Sząc przerltem po go<'>podar­
sku. rąbek kapy 1 pogładziła chropowatą po­
wierzchnię okładki poś·rodku kltóreJ widniał 
otlMC5r porostaiwiony przez kulę. 

- Tro1<iz,eczikę dalej I nie byleby mnie 
wcale ... Ju·ż nigdy... Nie przy,iechatab:vm tu. 
P()('howahby mn.ie razem z tamt;vm.1 dwoma. 
Pan dvrf'ktor porwied:zialby krótką mową, że 
zg1nęl1śmy na pomen.miku. Inka pn,fo.żyłaby 
kwiaty na grobie ; pP.w'Ilie by poptakaJa tro­
chę... A p()otem Poleciałaby na randke„. -
Unio,sła głowę i spojrza·ła w okno, za który:m 
rozciągała się nieskońrzo·na p!a.<izczyzna bez­
chmumego nieba. - W gazecie napk;ali, że 
to cud.„ - powiedziała gt-0sno - cud, że uira­
towalam życie ... To znaczv, że t?k na .pra"A>dę, 
pc·winnam być z:abi1a... Jeżeli żyję, to zna­
czy, że ... że ... - S.oojrzala na książkę. - Nie, 
nie powin.nam być Kopci\llsizkrem... - Wsta­
ła 1 znowu P'l<l•wzla do lustra. - J~k to &;ę 
stało? ... Ws zystko jedno ja.k. Jesteś tutaj Ma·l­
.Z<'<•iu i n!e mamv inn~go wyjścia. tylko prze­
stać bvć Kopciu.<;zk irm z ma l·~!<O m'.astecz­
ka ... 
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Wyiprostowała się, ale twarz w lust~ze od­
poVVl'.edziala jej przelSJ!Jraszonymi, szeroko 
otwartym.:! oczami, a usta dziewczyny w JJu­
strze JlQwiedziały cicho: 

- Umrę ze strachu ... Wiem, że urn,~ .ze 
strachu... Nigdy nie p0>tra.fię być inna niż 
jestem ..• Nigdy w życiu ..• 

. Małgo·rzata wciągnęła głośno powietrze 
•. przym;kinęla oczy. Postać w !'Ulstrze zniknęła 
oczyw1s{!1e.. Przez chwilę dziewczyna .sitała 

zupe·1rue nieruchomo, potem um,i<ASi!a powieki 
i nie spojrza~zy w~ęcej . w !ust.ro, pod.emla 
do um1eszcZ<ll11.eJ w seta.nie tabliczk'.. Roz­
waortą dłon:ą przycisnęła wszystkie trny gu­
zicz;ki na.rnz i cofnęła się na środek J'Olkoju. 

A kiedy roizległo się puł<a1TJ,ie l w uehylo­
ny>eh. drzivi!ach uikazały się toe same trzy po­
stacie, k>tore odprawiła przed.tern. Matgol!'za­
ta uśmiechnęła się do nich swobodnie. Po­
tem, przeciągając zgło.'1ki i stara-1ąc się mieć 
wyra•z twarzy taki, ja>ki powinna mieć ba·r­
dzo, barozo, bar-dz-0 bo.gafa, 2'J'l.t1dzona i przy­
w~'kła do wygód osoba, powied:ziała : 

- Tym ra-rem. rzeczywi.'1cie dzw<miłam. Pro­
szę mnie u.cze.sat, zrobić manicure i... niech 
mi pan poda kieliszek burgll!11da. 
Uśmiechała się dalej, pa•trzą1c na nich, ate 

se1rce załop.ołalo ze st.rachu. Nikt się ruie 
uśmiechnął. Skłonili głowy. 

- Tak, proszę pani. 
- W tej chwili, proozę painł. 
- Ju,ż przynoszę, proszę pani ..• 
Znowu zniknęli. Wyp:ro.s1Jowa111a i;yJwe'lfua 

dziewczyny zwiotczała na.gle, plecy przyga;r­
biły lf.ię. Ale po sekllJ!ldizie :mowu się wypr-0-
stowiała. 

- Burgurnda ... ~ powiedziała ku '>twa.rtemu 
oiknu i nieh'e•:kiemu niebu. - To ładme .sło­
wo, moja Ma!gosiu: bu1rgu1nda ..• 

I a • I I I I • I 

Pokój, no-~ro<;lku które.g!O stał w ' tej chwili 
kapt>tan Ziętek, hard1;r,o przyipomina1 p0<kój 
Małgorzaty, z tą róż.nicą, że obkia wtrzyma­
nE' byly w nieco ciemniejszej tona•cji. 

z;>(?+Pk .'':n•Ojo;zaf przefotnie do !wotra. przv­
de d ~ ·l 'Yk•'Y i O<'J'.}~aw'l kc.•nioe:-z b;ałPj . m;ęik­
bej kwzuli. P<J•tem wyszedł, zamykając za 
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sobą drzwi na klucz. Nad pokojem 
lśniły trzy meta'1oowe cyfe!l"ki.: 101. jego ~ 

Knryta:rz pierwszego piętra był IS!Zeroki ł 
i i;vysc1ela1ny . czerwonY'ffi, grubym chodnikiem, 
ktory zUJpelime tłumił 001gł'OS stóp. Ka.oitain 
prze.szedł p<0 nim kilkanaśc;e krcf.,ów i ·zna­
laa;J~zy się po p!'zeciwnej stronie klatlki 
schodOW€J i wind . zatrzymał się Pl'Zoed c:l1rzwia­
m1 numeru 124. Za.pu.ka,ł. 

Proszę. . . - dobiegł przyttum10.ny gros 
Małg'°'rzaty, Ziętek 7.awiaha·ł się na ooku1nde~ 
Wyd~walo m~ się, że gdy podchoo~ a~ 
drzwi, sły~hac spoza nioch było jakiś 1rmy 
gtoo, mę.sk1, Nacisinął klamkę. 

- Przyszlo mi clio głowy, że możemy za­raz ... 

~l"'l:ał w pól zdamia i s.tainął jak Wlryty na 
w1 ok tego~ co .się działo w i:>o·koju. M:a~go­
rzaty w O·goJe nie było widać, a raczej wioać 
bylo tylko dirobne fr<igmein ty jej P-Ostaci Gło­
wa mkn. la w srehrzy,<:f;ym hełmie sn.i~zark1 
na, . kotach. ciało o·w fnięte było białym ręcz­
nil.uem, Jed111a stoioa zanurzona w mi.sce z go­
rącą wodą, a d1ru~ą trzyrrnlll.ł.a w d1ło1niach si€­
d~ca na malei'1kim stołeczku dziPWCZ)'ll'llll. . 
kltora sprawnie Porucs:rnła w tej chwili dziw­
nego kiSl!taltu . no·życzkami i niE uni=ła na-1 W•et. gło·wy, kaxt.y w,"zedł, za.jęta berz reszty 
,sm;oJą pracą, Jak chiort11rg wvk<muiącv ekom­
JJ:likowa.i;ią onerację. Na małym stohku obo·k 
s1edvące1 stał .Poś.rod:ku erebrzystej tacki v.rv­
ook1, smu1kty ki'i'lis2-.ek napełniony cl"' nołoWy 
purpwrowyirn, lśniącym w &l:ońcu płynem. 

- Och, .Pnepra.s.zam bardzo. Nie· W1e·dzia­
l~m ... - ~iętek zirobił l'.'"ll!Ch, jak gdyby chciał 
s:ę cof.nąc. 

- Zairaz będę gotowa. bracis2Jlru... ~ do­
biegł :;o roześmia•ny gł'CIS wydoetający się 
.spoza os1'ony hełmu l prześcieradeł. - Za­
cz>?kaj na mnie na doJe, dohrz.e... Jak tył'ko 
będę gotowa, schodzę! 

- Dobrze... Oc·zywiście, za.czekam w hal­
lu ... 
Wycofał . się i zamknął za sobą drzwi. 

Prz~. chwilę _stał prred nimi Wl)JatT'ZOny bez­
mysl111e w lsrnące cyfry widocz;nego poinad 
n.imi numeru. I ragle pa.Mknął śmiechem . 

Efekt był taki, że z:nów trzeba było ~i, 
dzić bez wytchnienia. Jednakże w Pr& i1 
i Bratysławie przekonaliśmy s.ię, ile zal~9, 
od dobrego przewodnika. Dzieki niemu u 

1
, 

ło się nam obejrzeć. choć w tempie P'.z· .• 
śpieszonym, najclekawsze zabytki obu pte~ 
ny.eh miast. 

K iedy p.o 17 dniach wraca.Uśmy do I<
6
r: 

ju - uwag. spostrzeżeń l wniosk . ' 
z tel bądź oo bądź atrakcyjnej wyc_iB' 

czki, zebrało sie ~;poro. Przede wszystkt~ 
pytanie: czy nie lepiei - tak lak zrest.;1 robiło s!e to dotychczas - oeraniczać tra~. 
clo jednego kraju? Po to, aby młodzi tur. I 
ści mogli jak najwięcej zobaczyć i zapozJl;, 
sie Z pracą młodzieżowych or~anizadl (pO O' 
czas całej wyciec7.kl nle mieliśmy ani Je s· 
nego spotkania z młodzieżą niemiecką, ctdV 
ką czy wel(.ierską). Bo przecież nie cho O' 
cbvba tylko o „zalic~anie" 'Przebytych I<il~D 
metrów. W:nto, abv na prol!U tegoroczne.

1 sezonu orgąnizator ·wycieczek dla młodzie\; 
BZTM. zastan·owiło się nie tylko nad a trat• 
cyinymi trasami. elP. także przede wsz:VS 
kim nad łRczeniem .. przyjemnee-o z poż:l'Ł~ 
cznym". Jllnoay c~lnwiek. który przez ca 0 rok OSZ{!Zędza w PKO. aby w cza-sie urlot'.'dl 
wyjechać za J:(ranice - chciałby na,pra'lV 
coś zoba.czyć i co.• pm:nac. ~ 

.JERZY KRASKOWS!t• 

7o 
• 
L 

owo 
Mieszkańcy Ba.mbergu (NRF) zelek­

tryzowani · zMtali osta.tnio wia.domoś­
ciq. o niezwykłym wła.ma.nlu ja.klep;o 
dokonano do miejSC<1Wej kasy oszczęd­
ności. NiMna.nl wła.mywac-.ie wdarli 
się noet\ do budynku skąd wynie5li, 
wa.iąeą przeszło 400 kg, kasę pancer­
ną.. Nie 'lWracając niozyjej uwagi, ia~ 
ład<>Wali siwój bagaż na. 11am<>ehód i 
umknęli w niewiadomym kierunku. W 
kasie znajdowało sic 50 tysdecy ma.rek. 

* * * 
Wra-0ająrego z pocl.róży ito Iranu króla 

duńskiego Fryderyka IX za.tnymała 
na. lotni.<iku w Kopenhadze straż gra­
nfoz.µa.. Nie p0>moglo tłumaczenie, iż 
pa.s·zport zna.jduje się w .iednej z licz­
nych wa.liz, Frytlervk IX zmuszo11:1' 
był odsizuka.ć dokument ł okazać go 
swym rygorystycznym podwładnym. 
Tymmasem, w poczekalni na. pnyby­
eie króla. czekała. z niecierpliwością 
jego małżonka. ora.z cala iwita. 

„ • • 
Wa.looąe z używaniem przez uczniów 

brzydkich słów, nauczyciele francuscy 
oprac.owali orvginalnv (i 'l)o11obno sku­
teczny) spooób. KBźdego ranka. na­
uczyciel da.je kole.ino jednemu z ucz­
niów duży, czerwony żeton. Uczeń 
przeka..zuje go z kolei temu z kolegów, 
który brzydko się wyraził. W ten spo­
sób żeton wędru.ie w ciągu r;odzin 
szkolnych z rak do rąk, a. ten, w któ­
rego JHISiadaniu znajdzie sic pny koń­
eu ]P.l<C.ii - zosta,ie dotkliwie ukara­
ny. W oba.wie przed karą uCfł!ni-0wie 
odzw~'m:aia.ia się rzekomo od używania. 
brzydkich słów. ... . . 

W .iednej ze szwa.ica.rskicb µ>:et n­
ka-zaJo .~ię oP:łnsozf'nie: .. Ostry nies do 
s1'netla.nia. Je wszystko, lubi małe 
dt;ieci". 

• • * 
Sam Gilbert spikl'>„ ra.dfa San 

Fra11<l'iNco otn:vmał tlstatnlo Ust ml 
jethi e·go ze ~łucha-cty. Bardz1t pa1\l!I 
pro,..'!!ę 1t łl"<rehe głnśnie.i,.;ze mówienie. 
irdy:i: baterie mojego radia ~vbko 9ię 
wyozerpują i źle na.na. słyszę", 

"' • * 
W AngHi obchm'h:i sle raz w roku 

D7;eń PoŻYC'.!!<>nł':i Ksia?.ki. Kto 'llechce 
tego •1.nia. odesła6 zna.iomym pożyc'tłlną 
ksi>1-~~e korzysta. ze zniżkowej &pła.ty 
P·ooztowej. . "' "' lt&itP.r Va.dim kręci film pt. „1ak 
uwo·dzi sie w ciągu 24 godz.in dziew­
czynę?". Podobno w tym filmi„ duło ·!'*'t. a.utob!ograficznych szczegółów • 
zyc1a. reżysera. 
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O cudzy~lowie 
J?r..igim znak~em interpunkcyjnym (przestankowym), 

który obok omowionego w ze:>złym tygodniu wielokrop­
ka, budzi pewne wątp li wosci Czytelników, jest cudzy­
slów. 

CUDZYSL<>WU UŻYWAMY PRZY CYTOWANIU 
(PRZYTACZANIU): 

• • • 
lID!f'łlJOV przy ul. Zapadłej 

Znowu ofiary spirytusu metyloweeo: 
t9 1 osoba zmarła e 6 

21-miesięczne 

ciężko 

dziecko 
zatrutych, w łym jedno 

:wwieckiego. Stan .ieizo 7.drro­
wia nie jest jeszcze znany. 

Jak stwierdzono w wyniku 
wstępnego dochodzenia, spi-, 
rytus met.yfo.wy. którym za­
truli się uczestnicy imiendlll. 
został skradzi&ny w Spół­
dziieł·ni „Xenonu! 

Kil!ra tY'godnii temu :i.nfur­
mowal:iśmy o ciężkim zatru­
ciu 4 p,raoowników Spółdziel­

ni „Xoenon": Józefa Jasrzczyń­

skiego (ul. Gdańska 154), Sta­
nisława Kaczyńskieµo (ul. 

Przyszlwle 14), ZnroU111ta 
Luka.siłka (ul. A. Struga 32), 
Eugeniusza PJ'USia (ul. Po­
znańska 23). Tyl<loo dzięki l!'lla­

tychmtastowej pomocy lekar­
skiej Zidolalno uni<kinąć śmier­

telnych naS'tępstw. Ludzie ci 
pi'li sp:iirytus metylowY n a 
t e r e n i e z a k 1 ad u p r a­

c y! To działo się w ma:rcu. 
W kwietnLu zatruli się w cza­
stle pracy 4 robotnicy Poli­
techniki Łódzkiej. 2 z. nich 
zm.a.rło w szpitalu! 

O wszy>Stkicil ty.eh wypad-
kach szeroko imiarmowal:a 
prasa. aipelując, ostrzegając, 

tłiumacząc„. 

Na co się to Zidał•o? W 
ubiegły czwartek A. Madej 
(ul. ZapadJa 42) urządzala i­
mieniny. Przedt€m zaopatrzy­
ła sie w .,okazyjnie" kupiony 
po niższej cenie spirytus. 

Zapłaciła za 1,5 1 240 zl a więc 
tylko nieco mniej, n.iż wyno­
si c€1Ila państwowa. Nie po­
wstrzyma! jej od t.ego nJaJwet 
faokt, iż butelki nie miały 
firmow-e.g-o zamknięcia i były 
pozbawione etykiet. Ani to, 
ani sboSJUnloow-0 niska cel!l.a 
nie wzbudzi~y iei podejrzeń. 
mimo i.ż wskazywa;ty wYraź­
nie. żie alkohol mus·i pocho­
dzić z nielega!lnego ź<ódolia. 
Już w1kJI'ótce po przyjęciu, 

niek.t.órzy ,gaście zaczęli 7i!JI'a­
dzać objawy zatruicia. Tamio 
ku.piony spi:rytus o/kazał się 
straszliwa trucizną - m e t a­
n o 1 em. 

Do akcji wkroezyld leka-
rz>e. Na oddział toiksyczm.y 

S21pitala im. Biegańskiego, 
przywieziono 22 biesia.dlników, 
w tym jedno dzieciko w wie­
ku 21 miesi~Y. które skmzy­
stalo widać z nieuwagi do­
ros'1ych i się~nęl-0 po kieli­
szek. St.a.n dziooka, które 
przebywa w klilllice, nie jest 
cięii.ki. 

Natomiast gość ze Szczeci­
:na - Maria Za.loga. - zma.r­
ł.;i, w drodze do ~ita.Ia. Po 
przebaoda.niu, da.lszych 5 goś­
ci zatrzymano w s2'J!)italu. 
Ich stan jest ci~. W jed­
nym wyipaidku stw.i.erdzono 
poważne uszkodzenia d!na 
oka. W przyjęciiu bral t.akże 
udziial żolnie.."'.Z, który następ­
nie wyjechał do MińsJ\.a Ma-

Nastąpił więc JUZ drugi 
W'Y!Paidek zgonu na przest:rze­
:nli. 2 miesięcy na sU-.~tek za­
trucia metano·lem sk.raidz;io.. 
nym w tej spóldzie1ni, Pier­
wszy WY'Padek mial miejsce 
14 maja. a jeyo śmieirtelną 
ofiaxą padl wówczas 54-letni 
Eugeniusz Kurzawski. 

Jak długo jeszcze będzie 
m&żna kraść truciznę w t.ej 
spółdzielni i czy nic nie jes·t 
w st.a.nie trafić do rozsądktJ 
niektórym ludziom?! 

(a.I• 

li' kilhu zdaniach 
0 KLUB KOBIET (A. Stru­

ga 1) 11..a•prais'ZlB na wieczór „MO­
JE WSPOMNIENIA Z WALKI 
W HISZPANII", 17. bm. o go­
d'Zi·nie 18, któ.ry po~owad!Zi 
matj e>r kleksan.cter Pr-.<eżdzieoki 

wieirs'Ze recytowae będą 
cz!0<n•k-0wie zesoP<>IU Lódizkiego 
Domu Koultury . 

• • • O &towal!"Zyisrzen.ie Absolwen-
tów Wydziału Prawa UL oa.iga­
ni·zuje, 17 bm. o god:t. 18 w klu 
bie przy ul. Na•rutowicza 65, cd­
czyt doc. dr A•dama Pc•d<górec­
kie,go pt. ,,Prz-ed1miic·t socj-olo1gii 
prawa". Wstęp wo1ny. „ * „ 
o Towamzys1'w"> 

Kulotu•ralne ŻyidóW 
Sipo<leozino­
w Po<lsce 

Komunikaty MO 

argaoni'Z'Uje 116 bm. o godz. 19 w 
sali MDK (U•l. Mo•niUS'Zki 4a) 
J.roncert rzes.polów młoo:zież.o-
wycl1. W prol'Jr&<mie wyi;tępy 
Zespo.łu Estrady żywego SJowa 
„G'I'Y".tJC.ń", olikieS'1lry i sol<istów, 
którzy wy.konają pi-0.senk<i ży­
dows.kie, pols.kie, wł-05k.ie i an­
giielskie. • • • 

O W KJ\,uitlie Ludo.wym (ul. 
Wi~JCikow:ikieg.o 13), 17 bm. o go­
c!rzinie 19.:M spotkanie z redak­
tolI'em na•czeJ.nym ga'Zety „Fraj 
1'orael'~ - I. Lipskim. 

• • • o Klub pll"ZY MK SD orga­
nio:u.je 1.7 bm. o god!Z. 19 w 1o­
kału 'P<TZY ul. pjotrkowsikiej 78, 
wleazór poświęoc•nY XX roc:mi-
cy Wojska Polskieg-0. Wst~p I 
wo.Jiny. • • • 

O Radl8 Ok·rę.gowa ZSP (uo. 
pjotrkowska 77) wydaje jes7.C7.e 
do l!8 bm. w gcd'Z. 10.3'1-15 skie 
rowamia na wczasy letnie. Osta­
teczny termó111. ich <Xlbioru up!y 
wa 18 'bm. Po tym terminie wy 
dawane będą skierowania z list 
rezerwowych. 

w nocy z 16 na 17 ma.ja br. 
na ul. Zachodru<rj (na oodnku 
od Ogrodc•w<rj do Obr. Stałin­
gradou) sk,rad.ziono zega.rek na 
rękę mair'Jd ,,Kirrowiski''. Osoiba 
pos?Jk-0d•owana p.l'{]S'ZĄ)na jest o 
zglOS1Zen.ie się do Komendy 
Dzielnicowej M!O. Lódź - Batuty. 
ul. Ciesietska 27, pokój 8, w • • • 
god'Z. 8-.15, celem rceyo:zmanfa o Preozyidiwm RN m. Lodzi 
swej wlasn.oś:ci . - Wyidzia~ Korrnund.kaicji pnyipo 

• i' * m1na u.spo~eczni.0<nym jedl!lo<:ost-
Koonenda Dzielnioowa MO kom ol!'.ga•no'Zacyj·nym o -0.bowiąz 

Lódź - Polesie jesit w posia·da- ku skbadania zaci;>o'1lrzebowa111ia 
n.io doro1biu p.ocbodzącego z kra na pojai:ody saonochod•orwe na 
d'Zieży. osoby, u których w no- rClk 1964. Na.Jeży je spo.rząd'Ulć 
cy z 5 na 6 czerwca br. zo«ta- zg-0·d111ie z 7..amządizen!em p·rzc-
ła dokona.na k:ra.Qz;eż dirobiu, wodniozącego K-0misH Plam1owa 
proszone są o zgłoszenie się do0 nia ;pnY. Rad•zie Mjnlm.rów i 
KD MO Looź - Polesie, Ziel-0- składać w Wyid-zlale KomUll'liika· 
na 20, J>O'kój 6, w g-0<!2. s~1'6. oji do dnia 311 lipca br. 

~~~~~~~~~~~~~ 

sły" wejdzie z lrońcem tygo­
dnia, zapowiada:na przez 
CWF l!l.a tydzień uhi-e~ły. ko­
media 'J)rodu.kcii radzieekiei 
„ZWAIUOWANE LOTNISKO". 

(W) 

Młodzi i dzielni 

Nowa drużyna 
harcerska 
Powstała niedawno. Nie ma. 

jeszcze ani numeru, ani pięk­
nych tradycji. 24 kwietnia br. 
JM>WlStała w Szkole POO:sta.wo­
wej nr 58 przy ul. Młynarskiej 
nr 42 drużyna harcerska. Z.Orga 
nirowal ją wieloletni hatterz 
- ćwik Jerzy Krasań. 

50 chłopców, Już podeoZM 
plel'WS'Lej zbiórki złożył& zobo­
wiązanie, iż każ.dy z nich co­
dziennie spełni jeden dobry 
uczynek. Węzeł zawiązany na 
chuście można rozwiązać do0pie­
ro po każdo0ra.rowym wypelnic· 
niu :rolmwiązania. Są to ich 
pierwsze kroki w szeregach 
ZHP, ale trzeba powiedzieć, że 
kroki stawiane z za.palem. 

Nowo powstała drużyna wiele 
zawdzio:<'za Kolu Przyjaciół Har 
cerzy, które także przejęło się 
pracą. Pełen źyczliwości st<>Su­
nek ma również do mlo0dej dru 
źyny kierownictwo szkoty. 

W takich warunkach hal'Cerze 
niewątpliwie wkrótce J>Opisza 
się piękną, poźyteczną działal­
nością. życzymy im tego0 go0rą-
oo. 

j. p. -
Pierwsze absolwentki 
Liceum Pielęgniarstwa 
Dziś w szkole przy ul. Piotr• 

kowskiej 45 nasta.pi uroczYl!!te 
wrę-czenie dyplomów 55 - pierw 
szym w hist<>rii Lleeum Pielęg-

niarstwa - abs•olwentkom. Po0 
4 latach na.uk.i zdobyty one pięk 
ny, pożyteczny zawód i C7.eka 
je óbe-cnie pra.ca w lódzltieh 
szpitala.eh, ośr<>dkach zdrowia, 
przychodniach itp. życzymy im 
wielu sukcesów. 

(jp) 

Malarstwo -
sztuka uiyteczna 

W lokalu Związku Litera­
tów Polskich (ul. Mickiewicza ' 
8), otwarta zosta•l.a. wystawa 
malaTSka. pt. „Mafal!'st;wo 
sztuka użyteczna", pirezent'.1-
jąca OJbrazy, projekity tka:nin 
i tkaniny, których autorami 
są lódzcy plastycy grupy „Li­
nia": Roma Kosińska. Akk­
sander Hałat, Pioł.r Kaiwieck;, 
Zbigniew Kosiński i Ta.deusz 
Wolań&ki. 

Otw.arcie wystawy było 
inauguracją miedzyśrodowis-
kowy<Jh spotkań artystycz­
nych, okazją do wymiany 
myśli twórczej. 

Wysitawę oglądać można 
codziermi·e. w giodzinach 
10-14 do 20 bm. wlącznde. (x) 

Łodzlanlel W dzlsleiszei kweście PCK 
nie omijajcie jego kwestarzy 
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Mlone pokolenie składa, dziś I mł()dziut.kie.J ilrady~ł. a.le du- ływy S'KS Stari i władz pM"­
hołd b.oha.terom rewolucji 1905 żym za-sięgu. tyj:ny~h dzielnicy Bałuty zro­
roku. Czyni to w imprezie o Kiedy 3 la.ta temu z inicja- dził się projc•kt zo~a,nizorvira­
~~~~~~--~~~::......~~~~~~;__:_~...:...~~...::.....:........:::.::_ nia. biegu S'Ztaf etoweKo 87.la-

Budujemy boiska 
dla dzieei i młodzieży . 

. Komitety oplekuń<:ze, kJ.erow­
nietwa s:zikól i mtodzież oclpowi.a­
<bją na apel budowy prostych 
ur1.ą<lze(i "'Portowych, Pierwsze1\­
stwo należy do S7ll•ól dzie-1.ni<:y 
Górna, w które.i już 8 Sl<kól z,gl·o­
:silo PL"O i .i'cty bttdo\·;y rożnor~HJ · 
nych boisl•. 

Nr 124 - skoC?Jnle i rz;utnie <Io 
p.t~hrlięcia ..cr..l iq. 

Nr 125 - boiska do siatkówki 
i l«,szy.kówln, skocznie oraz rzut­
nie. 

Nr 109 - wyl<Yi:enle powlerz.chni 
525 m kw. płyta.mi betonowymi. 
boiska do piłki i·ę.cmeJ, slatl><i1'·· 
ki, l<-Os:rykówki, Skocz..":'ł.i.Et, k,,Jo 
d·o pchnięcia l<"t:lą. 
~r 9:.i - ł'1«:sko do siatkówk!, 

slto-cznio w dal i wz.wyż. 

ki-em Ba.rykad 1905 r„ n·ie bar­
dzo wierz~. aby tak szybko 
osiągn~J on ogóhmJ>Olski za­
sięg" LO<łzi-arni1e natycłunia~t 
jedn.ak za.ma.niofes-towiałi swój 
sto.su.nek do tyel;J. za.wo•IJÓW 
ttumnym udziailem W'MU!uż 
tra.sy wiod.l!,ce,I z imrY'kady 
wybuclowanej 23 czerwca 1905 
r0<ku, gdzie wyznaCZOID·O purn.kt 
starht dla. sz~a.fet, na stadi·O'll 
ba.htcki przy ul. Teresy. ,Tuż 
<l!!:iś ta imJ>11eza. będzi.e mia­
ła o•bsadę międzynarodową, a 
całość prog·ramu st·awi·a. ja. w 
rzędzie 11<a.j-atra.kcyj'):lriejszyeh 
wydar~ń se7A>ill!U. 

Rzuty karne 4:2 zade cydowaly 
o zwycięstwie ŁKS nad Radomiakiem 

w· róblewski 
szybowcowyn1 
mistrzem Polski 
Pogoda Jllie poa;wold.'la 1lil!. irorze­

girarue w sobotę kolejnej konktl 
rencji S'ZY'bo~wych mist.rzo\Sł:W 
Pols.ki; toteż za•kończyzy się ~ 
na rn ko.nrkuorencji, która odibyla 
się w piątek. znany jest więc! 
już szybowicowy mistrz Polski na 
bieżący rok. został nim :rewela· 
cyjon.ie latają.cy, 23..,}et;ni pilot 
Aer.oklu1bu BY'd,goskieg.o, Jan wro 
blewski. Pokoinal on czolowycll 
pol$kich pi[otów szybowOC>w;ych 
Golt"Zelaka,· wi(.oemistnza św:iaota -
Porpiela i misobr:za Ś'Wiaita Maiktllę; 
którzy w tej kolejności. zarjęli na 
stęP'll.e miej.sca, 

Klasl"-tliJkaoeja klońcowa.: Prze·,_ ••. ; •l·I boi,ka do siatkówki 
i k-0szyk .t,d<.i, .ale wici~ szku1 ~,~~ 
plan<>wa.o także ur:<~<lzcnia J~l,~o­
atietycz1w. Pui>likujemy pierw~z<\ 
listę zgl06z·onyeh do konkursu 
pr-0j-elttó \•: 

Nr 2i - it<'.sko d-0 si~~tk<;wki, 
ni wetaeja -or.a.z zadr--L.ewienie tere­
nu, skocznia w dal. 

PR<>GRAM 
J·.miorom pogoda nie dopisa­

ła . Pjerwsze spotkanie roze­
gra.ino podczas ulewnego desz­
czu, a drugiie już na rozmok­
łym i ciężkim terenie. Warun­
ki utrudniły grę młodym pił­
karzom. 

ski, Powalski, Szulc i Wojty­
sia·!<:. 

1) Jan W['óbl-ewski (Byidgos7CL) 
8.100 pkt.; 2) Malliain GO'l"ZelalC 
(Wrocl'11w) 7.986 pkt.; 3) Jerzy po· 
piel (Jelenia Góra) 7. 736 pkt.; 41 
Edwa'l'd Ma1kula (Katowice) 7 .668 
pkt.; 5) Th-ainciszek Kę.pka (Biel­
&ko) 7.523 pikt, &) .r <miy A<lame.1' 
(Wairerzawa) 7.ZW pkt. 

SZKOLA Nr 64 boisko do siat­
kówki oraz skocznie do skol<ów 
wzwyż i w dal. Nr 12G - boi~ka do pi~! ręcz­

nej, siatkówki, bieżnia dłU'!;'ośd 
&O m, sk-007in!e. 

min.uwwy „Bie~u Szlakiem Ba­
r:vkad 190.5 roku". 

Stadi<()D Sta.r<tu. Teresy 5!. 
Godz. 15.30-17.3-0 miP,dzypań·stw.o­

wy me•cz w mipasa.:h. 

Drug.i mecz Bałtyk - Kula­
wiak był znacznie słabs'Zy­
mmei ciekawy. Gra ożywiła 
się dopiero po przerwie. Cho­
ciaż Bałtyk był lepszy, zwycię­
stwo 5:2 (2:0) zawdzięcza wy­
kluczeniu ź Kujawiaka na 
okres 5 min. stopera, który był 
filarem zespołu. 

Wiadomości 
szachowe 
W dnia-eh od -17 do 22 czerwca 

rc'iegrany zo.sts..ni-e eUminacyjny 
n1e-cz szachowy, zł-0żony z size$·clu 
pa<rtii, o pra'WO u<izia.!u w tlcr­
nieju międ·zynarc·dowy,m, który 
c·jbęd'Z'e się w sierpni·u, w Pola­
n";::~" Przy szaoehownioey !ó0d2ldej 
s;>ot.kają się: czotowy sza.chhst.a 
Polski, reprezen.tain<t na ws.'Zyst­
k'ch powojennych Oo!impiada<:h. 
mistrz Polski z 11>61 r. Altre>d Ta.r 
n::>wski (Kraków) z młodym sza­
chistą Joo'?lkim, rnimrzem Poiski 
z 1902 r. Witoldem Balcel'Owskim 
(Lódż). Gry odbywa<S się bę.dą co­
doziennie od go.clz. 16 eto 2il., w 
lokalu Lód©kiego Oś1rodlka sza­
chowego, ul. Zachoo.n.ia 97. 

Nr 123 - boiska do piłki ręcz-
nej i sia'tkówk.j, S'k-OCZnie, 
r2'Utnia kulą. , 

To jesot dopiero wstęp. l\'liło nam 
jest d0ini-e~,.:_ że ez:vnią to k .01n1i­
tety rodz.i.cielskic szkól z dzielni­
cy szezególni-0 d<>tJkliwie odczuwa­
,ią<:!ej brat;; urzą<lzen s-p-OT'l>Owycb 
przeznaczonych do g-ier i zabaw 
sport.owych młodzie<iy. 
Nieba~vem oglosimy listę zg>lo­

szen l1'1S·lę1>nyeh dzielnic. 
Zg-laszajcio projekty budowy 

pr<>stych i tanich urządze-n Sp<)~­
t<>Wyeh. inie.iujcl<> ieh pows-tawa­
nie. Mł<><l'r.ież będzie Wam za to 
wdzięczna! r? 

gooz. 17.M; - wja'Ld kolarzy. 
i:o<lz. 18.00 - MECZ Pl'J:,Kt NOŻ­

'!"l·EJ O MISTRZOSTWO Il LIGI 
KS S7.0MB1ERKI BY'l'OM - SKS 

W pierwszym meczu ŁKS 
spoj;.kał się z Radomiakiem, u­
zyskując w normalnym czasie 
gry wynik remisowy 1:1. Do­
piero rzuty karne zadecydowa­
ły o zwycięstwie łodzian. 

„START": 
gooz. 18.30 

sztafetiowego, 
godz. 18.4.; 

&tart do bieg-u Trzeba przyznać, iż obrońca 
tytułu mistrza Polski zawiódł 

za·koń-c-zenie bie- oczekiwania widowni. Szcze-
gu S.'l'tafe-to·wegi>, 

gtJodz. 19.t!'O ~t'luga poło<wa 
mecZ'u pl'J)kl. rt<YLneJ, 

godz. 20.00 - w:r~Ie na.gród. 

O pierwsze miejsce w tur­
nfoju łódzkim i awans do fi­
nału mistrzostw Polski junio-
rów ubiegać się więc będą 
dzisia; zwycięskie drużyny 
r..KS i Bałtyku. Mecz rozpocz­
nie się o godz. 12. Natomiast 
o godz. 10 na stadionie ŁKS 
zmierza się zespoły pokonane 
K-cljawiak - Radomiak. 

Rm. 

14 kandydatów 
na 11 pozycp 

w zg·odrzie z iregu.laminem,· lemM"F.C'! Polesie (iu•niwki), MKS '!Io 
od•miennie niż w lata.eh po;pr'Zed- maiszów - MES Po.1-e.s1e (J'Uni<>-
n1.ch. tego.rocui.a spairtakia<ia 'l'"ZY). 

gólnie słabo grał atak. Jedy­
ne oo go może usprawjedli­
wiać to jakieś. cudaczne zesta­
wienie tej linii i kurczowe 
trzymanie się błędnej ke>neep­
cji. Zawodnicy gralii na obcych 
sobie pO'Zycjach co spr a wiło, 
iż nawet obecność Szulca i Da­
wiclczyń.skiego nie zdołała 
wpłynąć do·datnio na ich ak­
cje. 

I 

w zespole Szombierek 
Własnym autokarem przyjechał 

'11·-cz,oraj zespól Szombierek na 
dzisiejszy m·ecz mistrz•i>wski z 
lóc\zkim Startem. 

Bytomianie przybyli w skla-
dzi.e: Main1ka (Sobek I), FU.ok, 
Pe!Szke, Nowa.k, Strzelc-~yk, Haj­
nisz, l\'iJ.im I i Jl, S<>bie,;a, Dzia­
Ja·eh, Sobek Il, Pospiech, SI-r.dek. 

GOii.cie zatt·zymali sii: w hotelu 
sta<lionu Startu. 

Rek.oni świata 
japań~ieg!h ciężarowGa 
TOKIO Poodcras rnls<tnzostw aka 

dem'.ckich .ra.ponii ro?.glrywainych 
na uniwersytecie Hosei, stud·ent 
tego uni\versyt.etu, Hiitoshi Ouchi 
ustanowi! nowy rei<'c•rd świata 
juniorów w 1·wa1ni·u w wardz·e 
sr-e-.:itni-ej. J.a1p•O·ńczy1k uzys·kat r~­
zultat 12'5 kg. Po·p.nedni !t'eko•rd 
wynoE"·l 1211,5 kg i n.a•leża·! do Ka 
na<iyjc-tyka .ree"1n. 

S2lkól pod•staiwowy.ch i srednii.ch 
oobę&?ie się z udzia<łem na11ep­
S'ZYCh Ze$polów w().jewódrztwa 
loo?.Jkiego. Ro•7lJ>Qcz.nde się ona w 
pc•niedz>a•l-e.k, 17 czerwica na S<ta­
di1001ie w Pal!iku 3 Maja, gidizie 
zres-z.ta przewid."Zia.no więksrz.ą 
c'Zęść programu . Oto pe!ny .pro­
gram na poniedzialek i W'l:<>Tek. 

D.SIA 17 CZERWCA 1963 :g, 
(PONIEDZIALEK) 

Gooiz. 16.45-17 UII'Oczyste 
otwari:cie spa•1iakiady. 

Koszykówka 
Godz. 17:15 - Li.cetum Pooa:g·o­

giczne Wolł>ór'z XXI LO 
(d"Ziewc-zęta), Technikum P1izemy­
s.fu SIZlarrskiego Pic·t•!"k&w - XIX 
LO (mł'ó•óroioey)_ ' 

G<J•drL. 18:115 LKS :M&S 
Srtód'lnieście (j'lt:l1jo00\ki), MKS Ori•on 
Pio<tJ~kÓW ,. - MIKS Sroom1eś>Cie 
(juniOll'!Zy). 

Piłka nożna 

Good'Z. 17.15 - spo,tka1nie o miej­
s.cc V i VI - trann<pka1r-z.e. 

Siaitkówka 
Godlz. 17 .15 Stta1rt Lód<l 

XXII LO (<liziewczęta), LO Toma­
mów - VIII LO (m~-o·d·Dcy). 

Gcrdrz. 13,30 - MKS 1,orwi•ClZ -

.L aqlębie-Gwardia '1:0 (0:0) 
W julyn:--m meczu o ~i.strzo-1 dię Wanw.awa 1 :o . (Q:O). Bra~.nk.ę 

stwo I Jigi, który oobyt się w z.dobyt Skiba. ~ędz1owal Mae1aI"'J: 
sobotę, Zagłębie Sosnowiec po- (Kra-ków). Wlodzow ok. 5 tys. 
konalo na wla..o;nym boisku Gwar 

Lu<:znletwo Po bezbramkowej grze do 

<100z. t'l.ao - r.>ru~yin-O'We Joo- ~~!~~;;w ~rd~n;i~~\ P~;;~~~ 
res.poTuden.cyjne za·wody J:uomti.czc śrocll!:owego0 napastnika Os;-.i- Tegol'IOOZDy wyścig dookoła An-
szkó! pccloSltarwowy.c h. obok bramkarza glii za.kończony zosłal w s-e>ł>Otę 

cha, .który, w Black=o!. Sukces 00nie5li k·o 
DNIA 18 CZERWCA 1963 R. Wiśniewskiei(O. był najlepszy larze p<>ls~y, zajmując dTużyno-

(WTOREK) w tym zespole. Błyskawiczny w.o pierwsze rniejsi!e. ostatni 
Piłka nożna. konti,atak ŁKS uwieńczony z.o- etap wyśeigu prowa<lził z More-

Gooo:. 17 _ s ·p.ootka.n!e 0 miej•sce ~tał zdoby-0Jem wyrównujacej leamb·!l do_ .Blackr>-O:OI i miał 100 
ur i lV (tra.mpka~e). bramki przez Dawidczyńskiego. km dlug'°?ei. Zwyci~ą etap'lł z-o 

G A- 18 3 s k . . W vJ- v . t, k stał Ang·hk Ba.ty, ktory uzyskał o.,-„, . o - poot a·nie o ma.ei- w. ,on. "".anni rzu. o~ ar- c. zas 2:3S.32. Drugie miejsec za-
s~ 1 i IT (t.ram1pka·r:z,e). nych łodzianrn okazali się bez- Ją! Garoa, z tym samym ezasem. 

PloNJ:a ręcMa WZ1!1ędrnie !ensi. Radomiak Dru7.yn-0<wo wygraJ zes.pól w. Bry 
Gooiz. 17 - Sizk<>la Pod•9ta'W'O'Wa ,wykorzystał tylko dwa karne tanii w ezasie 7:15.11. Drugie miej 

n•r 45 Reprezentacja Ealut dwa inne obro.nił bramkar; .~.ce z ta.kim samym ezasem za-
(·d•zie·W'C.'Zęta). J łoch ·. t . ł . Jęla Polska. 

Go<i·z. 1'7,45 - Kon!'lta.nt:y'!lów _ a· a, a nią .Y mrną się ;; Zespól p{)Jski odniósł wecydo-
Techonilku.m M-.echa•ni=ne nir 1 celem. Dobrym.1 i;gzekutoram1 wane 7.WY·Cięstwo, uzyskująe ła,ez 
(m~oidr.<i•cy). w ŁKS okazaJ.i się Szadkow- ni"> czas 17:\:20.13-. Drugie miejl!!ee 

Goodf'7.. 18.3() - Po-lonja Pi-oitr:ków · zajęta. An~lia ż czas.em 1"1'5:28.13, 
- MKS STódimieśde (j~m10T1ki). a trz..,.,ie Hiszpania - 175:44.0l, 

In<lywiidualnie wyś.eig w:vgta-1 An-
Siatkówka AJ J glik Chisma.n w c7.asie 58:22.52 

God'Z. l7.31l - S7lk-0la Pl'.:odsta•WO- e Si n i.,. przed Rumunem Dumibreseu 
wa nir 1 - XXII LO (d'7liewc:zę- 58:28.22. 

ta). Japoni·„-Polska li l.·1 Tytuł „króla gór" 7.d·oby1 koJarz God<z. Hl.:M - Stzkoła Sp.eojalna u LZS z Kiele - Zapala. Zdobyl 
n.r 78 - V1TI LO (młod•zioey), on aż 81 pun·któw. Drugie miej-

DN1A 19 CZERWCA 1963 Jt. .Ja.rnn;S>Cy zapaśnic:v. którzy dzi.O S·~l~k w tej klas;vfika·cji zajął An-
wys~ąpi:~ :na sta.c\i.·onie Startu, wal g I Ilaty - 40 P·kt„ a trz..,.,ie 

(SBODA) ezył! w Rzeszowie z n r<!>prezen- P·olal< ZMlr<Yi:ny - :;s pkt. . 
Pływa.n~ - bMen MDK taoej<l Po·l~rki. Wygrali 7:1, co do- . Sukces naszy-ch lto!arz:v ZJedn:a_J 

Gcdo:. 1'4 - Mi•strzO<Stwa 
peocLsta wowych. 

bimi · · d . 11 i·i . im ogr•omną sympatię w Angin. 
S!'ZJkól 1 

..... ~ swJ.ai :czy <> ie <i asie: Je- W ub. r-oku gdy wyś-0ig ten ·wy-
~yn', punkt ye-zeorwowi na'"':'"·! ~~t grai Pok•orny, Polaków uważa11<> 
z~' • 7X!-Obyl~ w . wadrz.e e1ęzk1e•J, za najsilniejszy zespół. w tym 
w kto·rl'.J Pl!kHll'S'kt o'tr~:vm25 ptmk- 1 rol•u opinia ta pot>twierdzłla się, 
ty ~a~'k:<>we~em, po0<111ewaz _ .ie<;\'o Polaey m~ell pecha lla pi„nv­
P·I"'~P"'1wn1k Kitairawa w„l<:uteli; ko.n- szym etapie. Straoeili wówczas 
tuzji nie st•nął na maei„. prawie godzinę. Spowooo-wane to 

I,ekkoatletyka - Park 3 Maja 
Gc0:tz, lti130 - Mi&m"zostwa slZkól 

sre1jJli.ch ogólnok:szta.tcący·ch i za­
wo::iowy<eh w katego.rii mlodzi­
k&w (czek) i juni·oo:ów (ek). 

NlEDZIF.L~, 1C CZERWCA r 
PR-OGRAM I ~~~55~ 

9.00 Wia•d-0mośocL 9.()5 „Fala 5'6''. " 
9.20 .ran Seba1stia-n Bach. 9.30 Ha 

• 
L - s-k!e pl.e§n! luodowe. H! .45 Ekono­

miczny prc•blem tyg;0•dinia. 19.00 
W·iadiomości. rn.oo Mu'lyka i 
aktwao\iności. li!J.30 Utwo•l'Y fort-epi.a 
no.we . 19.5-0 (L) Muizyk.a ro~rywko 
wa. 2.0.1·5 (L) „Na.si IN'lporezentan­
ci". 20.30 {L) Arrie i due·ty ope~et­
.km>.•e. 21.00 z k.rarju i :ze świata. 
21.~>; E.:roini•ka spo,rt.owa. 2ll.40 Pi<J 
senka1rz.e po1l'51C'Y. 22.00 -,.1'rowo!§.cj 
Hteraotu.ry światowej". 22.3-0 z cy­
klu: ,,Mi·&tirzoiwskie 'Arykcłfla·nie 
doZiet mu'Zyki klasycznej i' roman­
tycznej", 2Q.58 MU7.Y'ka rOZ'fywko­
wa. 23.50 Ostatnie wiadome>Sci. 

dico\vy Ma.gazy-n Wojskowy. 10.00 
Dla dzieci .91uch. pt. „Piotruś i 
Puszek''. 10.2-0 Kon.cert życ'Zeń. 
11.40 ,,P.r!Zepras7...aimy rem.a­
nent". 1'1,57 Sygna•t czasu i hej­
nal. 12.05 Wiadomc·'Ś<:!i. Ja.1'0 Fe­
lieton z CY'klu: ,.,Plamy na ma­
pie". 12.W Ra1~'n<:nva piosenka m.ie 
siąca. 12.5'0 Niec'..!zielny kienmaG'l. 
muzy.czny. 1~.30 Muzy1ka. 13.10 
Gra Poliska Ka,pela. 14.l{; „Zielo­
ny· maiga7.yn". 14.30 ,.V...' JC""".oiorra­
n.ach'' odc. 15.00 "Nled7ieia na 
\vsi" - ,.Czw.a1ria =fm·i~·n.a··. 16.00 
'Via-domośei. 16.05 Tygodni.owy 
przegląd. wyda·rze1\ mię.ct·J.ynal'c.ct-o 
\\'Y<!h. 16.2.0 „Balik g-ospod~;.rski'' 
- opera .kon1iczna. 17.32. Muiz~r>ka 
tanec?Jna. Nl.00 Wyniki Totc·-Lo·t­
ka. 18.05 Rep. z Ko,n.lrnrrsu Pio­
senki Ra.cl•zia:.:kiej w Z!.elonej Gó­
rz·e. 18.45 Muzyii<a 1ane<.,?ma. 119.{)5 
11Zes'P6t d?.i..e\\rja;bka"'. 19.25 MtYZ.Y 
ka rozrywkowa. 211.00 „Tyd1:ień 
w kraju i na świecie". 2-0.26 Wia 
domowi Sll>Ortowe. 21>.30 Mu'lyka 
21.(){) NiE•dlzielne wl~o<y r.1wzy<:z 
ne. 22.00 Gra Orkie'>t,ra Tanec--.ona 
Polskiego Radia. 2:2.40 Diaoiogi o 
pc.ezji. 2.1.00 Os.ta<t.n ie wia<lomości. 
23,10 Qrkies<try r001rywkowe. 

PROGRAM U 

fi.Jmów: ·„Klub kawa•leró-w" i 
„Des<ZCzowa pi·osen.ka". 15.00 Dla 
d2ied slu.ch. pt. „Amy". 16.00 (L) 
Transtnisja .z zakoń<Yt-enia ,10twa11.· 
tycl1 Dni" Miętio:yzakłaodowego DK 
„Energetyk''. 16.2'1! Koncert cho­
,pi•ncwski. 17.00 W·ia<lomoś-ci. 17.()5 
Felieton na tem:;ty mi~<l•zy>n,a•ro­
<lo·we. 17.15 Sp.'ewa i gra Central 
ny zes,;>ó·l Arlystyozny Wo1·S>ka 
Polf'kiegc„ 17.30 „Pt·o.gram z dy­
\Va1nikiem''. 18.45 MelOOi.e eg?...o_­
tyczne. 19.00 Fes-liwa'l Stuchowis•k 
Czechos·lowack:ch. 2-0 .00 Rewfa pio 
senek. 20.~ Gra.ją ork1es1.ry ta­
neczne. :łll.0-0 D'Ziennik wi€aw.rlly. 
2l.2l2 Wi.a>Clon10.ści spoirtov.re. 211.2'5 
Melcx\.ie ta·ne<!2lne. 21,40 Gira Po­
•mańska 15-tka Radiowa . 2'2.0-0 
Ogól•nop.o.tskie wi.a1jo·m·c·3ci · spoirto 
we. 2'2 . ~o (L) Lokal·ne wifd·ormooci 
s1portowe. 22.30 „Ze ~wia•ta o·pe­
ry" - a•t:<I. 2•3.00 Kalej•dosrkorp me 
Jodlii ro'l:ryiwkowy<:h. 23.;;o O.S1at­
ni·e wiaoomości. 

N!.10 Reci~at aktors.kl lia•liny 
c1esz.kowslkie.J (Katowice). 

19.00 .. Ch·v..rila ·wspom1nień" 
~ron:ika fiLmO'Wa z roku 1941 

(W). 
1'9.30 „Kwadirans re.cenrzen~a~~ (W) 
rn.50 
2-0.00 
20.4<i 
~1.00 

,„Dobranoc" (W). 
Dzłen.nik TV (W). 
St>ortowa niedziela (W). 
.. i:J,ziewięć <Lni jednego ro­
ku" - !Hm fa•b. pred. ra-
d21eckie.i (od lat 14) (W). 

22.45 Wiad<>mości spc.rt-owe (W). 

PONIEDZIALEK, 17 CZERWCA 
J>R,OGRAM I \ 

8.00 Wia:d.omo,-.ci. 8,05 Mm~yika i 
aktua1o;w.;<;i. 8.:W Muo:y·ka p.o.rarnna. 
8.50 PC•ra•dY praJctyczne d'la ko­
b·iet. 9.llO Na ró?myich i-n,„trumen­
\ach. 9.20 (L) Gra Ot"kiestra Ló-d2-
ki·ej Ro<7,gJ,o.sni pd. Hen.ry•k.a De­
bf.ch.a. l•0.110 „żo.J!nier•z \Vo.linośei~'. 
ia.:rn z twórcz-0ki A.nrto1nio Vivatl­
di..ee:o. lol .OO Melodie it:'c.;-.ryw-ko:>we. 

TELEWIZJA l!.o'.i; Kom•uni·ka•t o stan,ie wód. 
9.3-0 TV K~rs R-0ol0niczy ,.Specja- l •L.i7 Sy·g'l1a•l C7.a'SU 1 hejn,a~. 12.0'5 

:ii-zaieja i zasE.ody zm1ain.~wa- \\'isdO'm'c~~i. 12.16 Murty1ka . l"l..30 
ni.a. 1~c·.3:Hn'', z cyklu: „N-0r1v-e Rc.·di0treik.1am.a. l?. . <'ł6 Na sv1.rojl,,ką 
meboody i nowe rioslmy" t-.'), . nutę . n.oo Melodie tXYZrywkow-ę. 
Przerwa. J.!J.'W Muą.y•l<a. 14.00 „Karmienie mó-10.25 

ll.57 P1·,og·ram dmia (L). wia". 14.)() W rytmach ta•nec"l!-
8.30 Wiaoomości. a.35 ,,Ra•d·io- 12.00 „Konoeert z Bao;zty Rybaoe- nvch 1·5,00 WiJl<iomości. 15.00 Pro 

kiej" (Bud.apesrzt). g;·arni drnla. 15,10 „U Pt'7.Y.i<iciót" -prvblemy". 8.50 (L) Omówi·enie 
l'>l'Og?ran1ów R i TV. 8.55 (L) Kon 
cert życze1\. 9.55 (L) Program ty­
god'llia. 10.w (L) „w korzywym 
Z\\iercla1clae" - a'U'd. Jl.OO Ulu-1:.(o 
ne melooie. 11.2-0 „Zespól d,zie­
wiątka". 11,10 Słuchamy nrniz;.Jd 
lu<iowej. 11.57 Sy.g<ml C7.<lo!>ll i hej 
nat. 12.05 Wia•:iomoś~i. 12.10 Po­
ranek symfonic2my. 13.1-0 Te•Ch'flJ­
ka i p.roble-my. 13.:łO • ,.Mosk\·.ra z. 
rn<?lc<iic1 i pi.c•3enką sluchac·zQITTl 
pols!>-lm". 14.IY.l (L) Wynil'i „Kn­
kuteezki". 14,02 (L) „'T'ealrzyk Je­
dnego Aktu'". 14.:i-O {L) Met<Xlie "· 

13,00 
·14.58 
1'5.00 

Przerwa. au-O. 15.3-0 Murz:y1ka operowa. L6.05 
Pro•g.rarm d.nia (L). Nowoś1ci liwra•hu11·y m·tod7.>ieżcwej. 
„Ni·ed1z;ielna Biesia<la''. (Po- 16.35 Pro~r·a•m mlo•d'Zieżowy „5 ~<Jn. 
'ZJl1a•ń). tyne.Mów i Pol,l<a S7ósia". 17.00 

15.~0 Film z s.et'ii: „Mój kori" (W) Wia>d•c,moś.ci. l!i.06 Audyoeja d11a 
l'().2-0 Pro1pi;ira1m d.la dizi.e-ci: „•rea- U•C"7.niió\V s'7.llc6l średnich pt. i-Br.a 

1.t""lY'k w kosrz..u" - pt. , .. B le- wv n.a.j•lepisi". 1'8.00 Uni1,1versytel 
d•rO•n ka, aI<b.o boża kirów·ka" .ra•d·'owy 1'8. 18 •. sa.1ka va.eka" 
(W). , fr<11?,m. i..a.30 Radiowy kur;> nauiki 

17,00 „C,Ylrkowy wóz" - pirOlglram języka a·n.~ieis•kiego. 18.45 Radi<J-
ro-zcrywkowy (Katowice). reklam~. 18.515 „Pięć mi.nwt o wy-

17.4'5 FHm krótkier.neh·ażowy <liia cho-wa•n.1u 11
• ULOO Sorderinain - Me­

c!"Z'.e-ci - „We*·li mcrjstet··k<>- lod·k~ s7.\~:·i:idz:kie. 19.10 Muą.vka. 
wie'' (W). l~.~o Komc~t-t Ot'l<i-c:«lwy Polskie-

go Radlia I>d. S-t.efana Racho-
11ti.a. !/JO .OO D,.,ienniik wieczo1rJly. 
20.2'6 Wiad<Jmo-śd s•po01rtowe. 20.30 
Polskie melod~e 1UJ'1·owe. 20.4'5 „Ze 
\VSi i o wsi". 211.00 Konoert z na­
g.rań W1elkiej Or.kiestiry Sjl'lll'1:o­
n:.iieznej PR. 211.30 „Pan Tad.-cf·u:1sz" 
- :frargrment n księgi poe-n1aw 
A<l.am.a Micl<ie"•!crza. 21.53 c. d 
koncertu SY'mfon:-cznego. 22.12 !Vlu 
zyka t.a•nectzina. 23.00 Ostatnie wia 
dlomości. 

PBOGRAM U 

8.3-0 Wiax:lormo&cri. 3.3'5 „F'a1la 56". 
0.50 M_u:zyka P•N·arnona . 9,00 S'])ie­
wa .choc bu-Iga•rski. 9.20 Mięid•zy"na 
rodowy Uni·wers)"let Ra·diO'l><'Y-
9.30 O.ffen.bach: Melooia 'Z o.ot. 
. . Za1ba:wa pa.r~ka". 9.45 Raidi·o­
wy Jn1,r• nat11k.i języka francuskie 
go. I-O.OO Mel ctd.ie l"•o-z,1·y·\~.1kowe. 
10.:io Mu<z)llkfL 111,00. Plora.nny kc.n­
oort k.z1m-er.a1lny. 11.3-0 Melodie roz 
rywkowe. 1<1.57 S:;·gina! czasu i 
hej.na~. 12.05 Wi<'•domofoi. 1.2.15 Mu 
zyka Juctowa. l,.45 (L) Plrzyg-01oc-
wa1T1ia doo batail!i'' - t·ep. 12.55 
(L) „Nau1kow<:o' .rol·n•'kom" 13 .-00 
Tańce s)rn1funic?.1ne. 1'3.2~ ,:K\~.det­
ni,orwy .07.;eń'' :f<ra•g1rn. 13.4-0 Pro­
grann drnfa. 1-3.46 (J'.,) J.::ifon:-m.;,cjc 
<l•nia, 13.50 (L) ,„Ak>tuainoś-ci Jó<liz­
l<ie". 14.()5 <L) M01Z2ika muzvc;,­
na. 14.45 Meloodńe 101.ctowe. io,00 
Or'kies·t.rą "'myczkową dy.ry•~ tl'ie 
.re1~~Y Mlodmiej-o•ws0kl, 15,30 °:D.1a 
d'Zj€ci -c;,]u1~howisko :pt „W~·jrn.a ·w 
T;utuu1rli"1:tmie ' ': . 1'5,52 Muo:Y'ka.. 
Ni.OO Wia1d·Ormo>S<:l. 16.fr5 Po&IU•Chaf 
rny m11·zylki i o muizyce. 16.3-0 I<o•n 
cel't 01l'.kie,;try Kairola Kra.utgao·tne 
ra. 17,()0 (Ll P.<!<dio.Tek!lan1a. 17.10 
(1~) Omówlenrie progira1mów. 17.15 
(J_,) Lekkie utwo1ry 1-oirt-ep)an<Y\\'e 
17.3'() (L) „Ab."1ualno&!'i ló<i'Zl<ie": 
17.45 (L) „Pi~z.c>.olki" - rep . 
18.00 (L) C:iil-tm·':tn 1~~i·u·m kt11tt!.ry inu 
?.~'C'7.IH''j'' - MIKI. JB.30 {L) Iltllgn.r· 

TELEWIZJA 

17,3·5 Plr-oig;ram dnia (L). 
l'i,37 Temat ty:g-odinia (L). 
17.54 Lód,zkie wiadO'lll.oocl dnia. 
1:8.00 PPo-g·raim dla d:zieci m ·l-01d-

S'Zych: „A co da•iej? (W). 
18.15 „R\VFG„. - podlo.że, IJO·W· 

S·tania i 1pe.t1spelctywy" 
pro.g1ram purl>Ji<:Y1StylC'Zlly, 
c-tęsć 1I (W). 

18.ł5 „,W·ro.cla•w tańczy 1 śpiewa" 
- P'l'o.gor.a.m mu:zy=ny. Wy­
stęp d•c·Lnoś•lą.s.kiego zespo­
łu Pieśni i Ta·ńca ,.,Wrocła11N· 11 

(W•rocla•w). 
19.2~ .. E\.H'91<a" - ma1~arzyn. popu-

larrno-na,ukowy (W). 
19.50 .. Dobrall'!IOO'' (W). 
:i.o.oo Dzienn·irk t-alewio:yjny (W). 
Z0.3'0 Teatr TV: „.cy>d" Piene 

Comei'lle'a, w tlum. Andrzeja 
Mo•rs'Ztyna. Op•ra<00warue i rre 
żys.er;a - Lu•dn.viJk Rene. See 
no.gra.fia - Otto Axer. W ro­
lach g!ówmy•ch: Zofia Mro­
:Z<>w<ika, Ig.na.cy Go·golewskł, 
AJeksamdra. I<a1rzyńska, Mie­
czy>silaw Mi.leoki. Ja"1 Paw­
Łc•ws1ki, .ra,.-oisolaw S.ku•lskL 
Wacla•w S-z,klall'•·ki. WHhelm 
Wi•chuorsiki, Marroian W:tnzy­
kowski!. 

21.50 \V 1 ad1oimoś1Ci dzienlflika TV 
(W). 

21.:;.5 ,,LU•J>ll-Cupu" (l,). 

O Puchar Davisa 
LONDYN. Na kolt'taeh w Eas.t· 

bourrne tenisiSoi ZSRR p.rnegrali 
w ćwierćtinalowym meczu strefY 
euiropejskiej Pu.chairu r>amsa z 
Ang[ią 1 :4. 

• • • 
SZTOKHOLM. Teruis~ścl Srnwecil 

maja jll'Ż zaipewniony udział w 
pólfina~a.ch. Piro•wa<i'Zą oni pO 
dwóoeh dniach w meczu z Jugo­
s!aw:ią 3:0. 

* * :(. 
KOPENHAGA. Do ,półfinału ZlL 

kwaliiill{'<„w•ao!i się także tenisiĘd 
PM. Afry1k1, którzy„ .PO dwóc!t 
dniach meczu, :prowadzą z Da4 

nią 3:0, 

zostało tym, t.e J!A drodze pod• 
niesi<llly :z<l!Stał most zv1oO>t12onY 
i wszysey Polacy musieli czekać· 

w klasyfikacji indywidualnej 
wyścigu P-0<lacy zajęli następują• 
ce miejsea: 10 Zapala, 12 St. Ga 
zda, 16 Sł•<>wiński, 20 SurmiJiski, 
32 Palka, 47 '.Zadrożny, 

Ił Uga 
RZESZÓW. - Karpaty Kro­

S!no pok0<n1wy na. własnym 
b0<;S1ku Unię Ra.eibón 2:0 (O;O). 
GDAŃSK. W Gdańsku 

mlej.sco11wa P~lo11la. przegrała. ze 
Stalą Mielec 1:2 (1:1). 
" KRAJ):óV\'.. ;,,J w Kra.koWfe 
Wawel pokonał Bałtyk (Gdy· 
11ia) 2:1 (1:0). 

Szkocja-Hiszpania G:Z 
w Madrycie 
Mięrjzy.pańsri>Wowe sipotkanie pH· 

ka:rSlkich repreze·ntaoeji Hiszpanii i 
S"l<ócji, rozegira'lle w Mad:rydc, 
zakońoezylo się ziwycięs•twem Szko­
cji 6:2 (4:2). 

Szyroka rekordzistka 
Polski na 100 m 

W sobotę l'Ozpoczęly się na t'!'l'.a 
di.onie WKS Zawisza w Bydgosz­
czy wielkie, dwudniowe zaw.odY 
lekkoatletyc:me polskiej kaodry na 
r«>·dowej i olimpijskiej. 

W biegu na lOÓ m kobiet - E~ 
Meta Szyro•l<a usta.n~ila nowy 
rekord Polski wynikiem 11,4, Po 
prawnit Qi1a w ten sposób o o,1 
sek. d·oty·ch<!zaisowy rekmid, usta. 
no·wi-ony przed r·e>kiern przez Te­
resę Ciepią. Irena K.lrszenst.ein, 
wyniki"111 11.6 ustanowiła nowy 
re~or<l Polski juniorek. 

---....., 

imprezy 
sportowe 

Pil'ka n·oina. St.art - SoZOmb.ieor· 
ki. m:„st~zostwo IT hgi, gOldz. 18, 
stad1ioin St.arrtu. 

Da•ls-zy cląrg milsbwostw Pol~ki 
jun!·orrów na sotaru~nie LKS. Po­
crzatek s•po1l'ka·ń o godz. 10 i 12. 

.Mi•strzoo,lwo kla·sy ~. grupy pól· 
ncoeonej : W!ókniarm: lb Stal 
(Kuotnc·) wl. Kjlińs·k:iego 188, Orkan 
- Mazovia, ul. Wołowa i Start li:> 

U.nda (Skierniew~oee), stadion 
Sta.rtu. Poc:zatek za•W-Odów godzi• 
na 11. 

Li.ga jrnnj·oróvl. Lcd'Zianka 
Kroś.nl·ev.ria1I'1 1ka, gcdrz. 11 w Pal!"ku 
3 Mada. 

t.EKKA ATLETYKA, Start do 
„Biegu Szta1etowe.g<J 5'zlak1em Ba 
nrkad" o godz. l'll.35, ul. Rewolu­
cji 1905 ['. Meta na stadionie Sta7• 
tu. · 

KOLARSTWO. Ra~d łańcus~.ko­
\~7y ,,Szla·kie:n Ba~y.kad''. Sta1rt o 
g.o<J1r.. 14 z P'lacru Ko;mum~' Pa­
rys·kiej 5. Meta na sta1:ilonie Sta;r• 
tu. 

Misl;rzo·s1:wo &Zo•o;owe Lodzi. 
Sta'!'t l!O•d•z . . 9, ul. Brzezjń1>ka z.g' 
wia•'1Ulkt.am k"Uole.i·o"rym. Ko1airze 
T. II i III l'~encji jadą 40 km na 
cza•s, a dla ll~ncji 1V sitairt ws.pól 
ny. 
z >\.PASY. Międ,zypań.stwowy m~.cz 

P":ska - .Ta1p-onia. Stadcon Startu 
g!Qd'Z. 15.30. 
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